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przeżywszy 
lipca w Uładówce, o czem 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 


śś. R 
PELAGIA - FLORENTYNA z WĘGŁO 


DOŁMATOFE | 


Nabożeństwo żałobne odbędzie 


zmarła d. 5 lipea, przeżywszy lat 70 
się d. 7 lipca we czwartek o g. 9 rano w kaplicy 
kowej górze, poczam nastąpi pochowanie zwłok. 


PISZCZA NY na Węgrzech. 
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è (400 kabin). 


e u osób słabowitych) z 


do Wiednia 3 godziny, 


pz wy, Dr. Aleksander 
Kraków, Długa 10, latem—Piszczany, Willa Weresz, 


wy. Zakład cały rok otwarty, Frekwencya 14,000 osób. 


DZIŚ 44:*Y. DZIEŃ 


WYPRZEDAŻY 


w magazynie pod firmą 


„Jakób Chaskelman*, 


Kreszczatyk 30, telef. 13-80. 
NADZWYCZAJ TANIO. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


JAN TALMA 


lat 42, po długich cierpieniach, 
zawiadamia zrozpaczona wdowa 


łowe, w wysokim stopniu radioaktywne. Zna- 

komite wyniki lecznicze w cierpieniach sta- 

wów i kości, w reumatyzmie po złamaniach, 

zwichnięciach, zapalenia stawów, w poda 
, 


Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal, 
$ winda osobowa do wtaczania wózków z cho- 


urządzony hotel Termia Palące (na 300 osób), 

z nowo - wystawionemi łazienkami 
Pokoje z łazienkami (woda ter- 
malna). Instytut terapeutyczny na miejseu. 
e Stosowanie okładów błotnych, (zwłaszcza 


kiem. owe połączenie kolejowe. 
Warszawy 15 godzin, z Krakowa 8 godzin, 


Wszelkich informacyi udziela lekarz zakłado- 
Teiohmann, zimą— 
albo Zarząd kąpieło- 
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zmarł dnia 3-go 


3221 


WSKICH 


cmentarnej na Baj- 


termy siarczano-mu- 


aszcza w ischias. 


zostanie zbytkownie 


niezrównanym skut 
Z 


do Pesztu 3''2 godzin. 


3191 


Rabat na wszystkie towary do 50'/,. 


2036 


z 


Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym 
umiarkowanych poleca skład główny instrumentów 


J. INDRISEK, Kijów, Kreszczatyk Ne 41. Filia w Baku. 


! 


wyborze po cenach 
muzycznych i 


NADESZŁY 


PROSIMY OBEJRZEĆ SKŁAD FABRYCZNY. 


Saurin 8 Klement 
ss ||ireszczatyk 38— w podwórzu. 


MQ POLITYCZNE SPOŁECZNE | LITERACKIE 


Sroda 6 (19) lipca ($il r. 


Czwarty profil! 


Opony i Kiszki 


Ulubiona marka w Paryżu 


Stoki w Kijowie: 


„Grand Hotel", 


Laurin & Klement "°" 


pSavoy 
Kreszczatyk. 


E 


Stok w Żytomierzu: 
Skład Fabryczny rundukiejowska mio | S. Trubny 
Kijowski Klub Automobilistów 


Dom Handlowy 
inż. techn. A. Bojańczyk 


Cenniki franco i gratis. 


BULWARNA At 9. 
Będąc przedstawicielem fabryki 


konstrukcyi po tb. 25 za sztukę. 


| W EE 
Uwadze pp. właścicieli domów, 
fabryk i warsztatów przemysłowych 


fiutomobile 


Graesse, Laupilz 4 S-ka w Durka 


poleca jej wyrobu 


MASZYNY „REKORD“ 


do ostrzenia noży żniwiarkowych, 
automatycznie działające, trwałe, praktycznej i udoskonalonej 


Stok w Humaniu: 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
Presumerafa: W kraju 1—  3.—  6—  12— 
A Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.— 
Za zmianę adrcsu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy ı 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 sb. 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenomerałę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


JA UŻYWAM 


Kwidrowej WODY KotoŃskiEj 


TYLKO = = 


TEA-RALLET 4 (” 
A, 


OSTATNIE 
NOWOŚCI 


AuiEnoR. 
ULUBIGNY KWIATEK. 


PA STORALE, POKUSĄ 


268 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują: 353 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 
p. Sanlutycz-Kuroczyckiego. 


uł. Berdyczewska. 


2583 


i S-ka. 


P 


lutro wy 


Poczatek 
o godz. 2 pp. 


MIDI 


Telefon Me 2ą. 
NE 47. 


licencyonowanych 
wielkiej angielskiej. 


Kijowskie Towarzystwo nadzoru nad 


kotłami 
nadzoru nad kotłami dla ogrzewania 
centralnego (parowego, paro-wodne- 
go i wodnego oraz daje wskazówki 


co do 
sadzy 


przemysłowych. Wiadomość poda- 
je Zarząd Towarzystwa (ul. Włodzi 
mierska Ne 14) od godz. 10-cj rano 
do gej pp. oprócz świąt i sobót. 


1-a Lecznica dentystyczna 


Przeniesiona na Prorezną Aż 10. 
przy lecznicy chirurg. 


parowymi podejmuje się 


środków niszczenia dymu i 
w fabrykach i warsztatach 


3149 


2453 


Aleksandrowska 


ołuchów gub. podolska, poczt. Ty- 
wrów. Obora zarodowa: 
ras. holenderskiej po reproduktorach 
Prosiąta 


Jampol - Podolski 


Prenumeratę | ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego“ 


przyjmuje 


p. Włodzimierz Biosiekierski. 


CEMENT NA SKŁADZIE || Szepełówka 


M. Popielski | Ira 


dawniej 


J. Ustjanowicz 


wołyń. gub. 
prenumeratę do 


„Dziennika Kijowskiego“ 


przyjmuje 


p. dładkiow Kowalik. 


2349 


3002 


Byzcki 


rasy 
3153 


KRZEMIENIEC 


Prenumerate do 2391 

„Dziennika Kijowsk-* 
przyjmuje s. 

p. Mieczyslaw Święcki 
Inżynier. 


395 


Mieszkanie Aptekarza Bolesława 
Tkaczyńskiego, 


Ruch współózielczy 


na Rusi. 


II. 


Jedyne szyldy, które do niedawna ozda- 
biały czy Szpceciły (to rzecz gustu) wiejskie chaty, 
były to: tablica z „x: porządkowym sklepu mo- 
nopolowego i parę napisów, opowiadających 
w kilku wyrazach z kilkunastu błędami o sprze- 
daży rozmaitych bakalii i tytoniu. 

Ostatniemi laty pojawiły się w wielu 
wsiach nowe szyldy, nowe napisy, których się 
tam dawniej nie spotykało. 

O ile napisy i ogłoszenia na ścianach 
domów miejskich stały się do obrzydzenia je- 
dnostajnem tłem ulicy i łcdwie jakaś cudacz- 
na kombinacya efektów świetlnych zwraca na 
chwilę uwagę miejskicgo przechodnia, o tyle 
na wsi każda nowa tablica zastanawia miesz- 
kańców. 

Owóż, na tych nowych tablicach, co się 
chat wiosko- 
wych, czytamy dziwne napisy. Oto „sklep 


niedawno pojawiły na ścianach 


T-wa spożywców“, oto „I-wo zaliczkowo-o: 
szczędnościowe", oto „skład narzędzi T-wa 
kredytowego”. 


Co się dzieje w ścianach tych chat i bu- 
dynków ozdobionych wspomnianymi napisami? 
Wejdźmy tam i przyjrzyjmy się z blizka życiu 
tych nowych instytucyj, ochrzczonych jedną o- 
gólną nazwą „kooperatyw wiejskich“. 

Oto „sklep spółki spożywczej”. Na pól- 
kach, na ladzie i pod ladą rozstawione staran- 
nie, ale nieumiejętnie, najrozmaitsze 
potrzebne i zbyteczne. Już 
oka z ustawienia i doboru 


towary, 
na pierwszy rzut 
towarów poznać 
można w kierownikach sklepu nowicyuszów w 
rzeczach handlowych. 
lod tym względem sklepy kooperacyjne 
niekorzystnie różnią się od sklepów zawodo- 
wych handlarzy. Nie zrażając się jednak pierw- 


szem wrażeniem, przyjrzyjmy się bliżej samej 


robocie. W ruchach sprzedającego nie zoba- 


czymy tu ani pośpiechu gorączkowego, ani ku- 
glarskiej zręczności wprawnego sklepikarza, nie 
zobaczymy tu namiętnych błysków pożądliwo- 
ści, nieuczciwego, byle szybkiego zysku, obli- 
czonego przeważnie na nieświadomość kupują- 
cych. Sprzedający, to miejscowy  włościanin, 
który łączy w sobie wrodzoną tutejszemu ludo- 
wi flegmę z niepewnością młodego aptekarskie- 
go ucznia. 

Obowiązki swoje traktuje on poważnie i 
pełni je z pewncm namaszczeniem. Odważyw- 
szy żądane przedmioty, zasięgając przytem zda: 
nia kupującego, czy się waga dostatecznie „u- 
spokoiła" i czy wykazuje sprawiedliwą równo- 
wagę, zlicza na „szczotach* sumę należności i 
wpisuje ją do książeczki członka, lub wydaje 
mu marki na odpowiednią sumę. Te zapisy w 
książcczkach lub marki świadczą o sunie za- 
kupów każdego członka i służą za podstawę 
do obrachunku należnego mu premium. 

Wieczorem zjawia się w sklepie skarb- 
nik i przystępuje do obliczenia kasy i pokwi- 
towania przyjętej gotówki. I znowuż ta na 
pozór łatwa czynność, wymagająca przy pe- 
wnej wprawie kilku minut, staje się tu godzi- 
ną nietylko trudnej pracy, ale i praktycz- 
nego Ćwiczenia w czterech działaniach i 
sprawdzaniu. 


ich 


Zebrania 
cza; w niedziele. 


zarządu odbywają się zazwy- 

Tu w roli referenta wystę- 
puje sklepowy, jako człowiek najbliższy techni- 
cznej stronie sprawy. On informuje zarząd o 
potrzebach sklepu, o żądaniach i skargach 
członków, o mniej lub więcej udatnych wyni- 
kach poprzednich zakupów. Poczynają się de 
baty, narady, obmyślania środków zaradczych, 
jednem słowem ta cała czynność kolegialna, 
którą lud nazywa „suszeniem mózgu“. 


Dla zarządu i dla bioracych 
często udział w posiedzeniach zarządu zwy- 
kłych członków jest to bardzo pożyteczna gi- 
mnastyka umysłu; szkoła 


członków 


logicznego myślenia, 
urabianie poczucia odpowiedzialności za sprawę 
ogólną i rozwijanie zdolności oryentowania się 
w Sytuacyi. Tu się odbywa krytyka uczciwoś 


ci poszczególnych firm handlowych, z któremi 
spółka ma stosunki, się uczestnicy posie- 
dzenia dowiadują o pochodzeniu towarów, uczą 
się rozpoznawać ich gatunki i falsylikaty. Tu 


tu 


nakoniec odczytują się na głos czasopisma i 
prowadzą się rozmowy o tem, co kto czytał 
lub słyszał o rozwoju kooperacyi, o nowych 


czynnikach przychylnych jej lub wrogich. 

Słowem, przed uczestnikami takich posie- 
dzeń zarządu otwierają się nowe, szersze ho- 
ryzonty, w ich umysłach budzą się nowe poję- 
cia, nowe myśli, intelektualny 
łącznik z resztą nieznajomego im dotąd szer- 
szego Świata. 


wytwarza się 


Ciekawe są również ogólne zebrania, któ- 
re bywają zwoływane zwykle w początku ro- 
ku dla rozpatrzenia sprawozdania za rok u- 
biegly, rozdziału zysku i zatwierdzenia budżetu 
aa rok bieżący. Prócz tych rocznych zebrań by- 
wają zebrania nadzwyczajne, zwoływane spe- 
cyalnie dla rozstrzygnięcia jakiejś pilnej waż- 
niejszej sprawy. Na nieszczęście zebrania te 
mają raczej charakter prywatnych narad, w 
których nie bywa przestrzegana konieczna ilość 
obecnych członków i których rezolucye, często 
nawet nie spisane, nie mają, ściśle biorąc, mo- 
cy obowiązującej. Natomiast zebrania dorocz- 
ne, do których członkowie przywiązują naj- 
większą wagę, ze względu na sprawozdanie i 
materyalne wyniki pracy zarządu, odbywają się 
bardziej uroczyście, w obecności przynajmniej 
minimalnej liczby członków wymaganej przez 
ustawę, z obiorem przewodniczącego i sekre- 
tarza do spisania protokółu. 

Te doroczne zebrania, oczekiwane przez 
członków T-wa z podnieceniem i ciekawością, 
a przez członków zarządu z niepokojem, mają 
ogromnie doniosłe znaczenie wychowawcze i 
moralne. Zebrania te, to już nie krzykliwe, 
bezładne „schody* wiejskie, ale zorganizowana 
grupa ludzi, związana wspólną sprawą, podda- 
na rygorowi pewnej ustawy, wolna w wypo» 
wiadaniu swoich poglądów, ale zarazem, co do 
formy, podległa dyskrecyjnej władzy przewo- 
dniczącego. Przy udatnym jego wyborze, a 
pod tym względem członkowie kierują się naj- 


częściej trafaym iastynktein, zebrania takie sta- 
ją się najlepszym przygotowawczym kursem do 
rozumnego samorządu. Już sama konieczność 
hamowania swego temperamentu, wysłuchiwa:« 
nia w milczeniu zdania innych, skupienia uwa- 
gi i uporządkowania myśli dla krytyki lub po- 
parcia usłyszanych poglądów, dostatecznie świad- 
czą o wychowawczym wpływie takich zebrań, 
a głosowanie i poddanie się opinii większości 
wyrabia karność społeczną, ten tak ważny czyn- 
nik kulturalny, 

Ciekawość i podniecenie, z jakiem człon- 
kowie spółki spożywczej oczekują walnego zgro- 
madzenia, łatwo się tłomaczy ludzką naturą, 
zdolniejszą zazwyczaj do krytyki, niż do czynu 
i podległą często, we wzajemnych stosunkach, 
różnym sympatyom i niechęciom; stąd zebrania 
takie bywają częstokroć areną starć, załatwia- 
nia osobistych porachunków, przejawów za- 
zdrości, wreszcie polem do popisu dla ambi- 
tniejszych jednostek. Tu czynności zarządu u- 
legają często rzeczowej, czasem naiwnej, ale 
zawsze prawie ostrej krytyce. Stąd niepokój 
członków zarządu przed walaem zgromadzeniem. 
Niepokój nieuczciwego zarządu łatwo zrozumia- 
ły, każda nieuczciwość obawia się światła i roz- 
głosu. Wszelako i uczciwe zarządy nie mogą 
obojętnie stawać przed zebraniem, któremu wy- 
pada odpowiadać na zarzuty, nawet niesłuszne 
al- 
bo podszepnięte przez zazdrość, niechęć i inne 
pobudki osobistej natury. Zebranie 
dla zarządów chwilą ważną, 


ale ostre, bo pochodzące z nieświadomości 


więc jest 
decydującą. Po 
niem następuje albo „wotum zaufania“, albo— 
„upadek gabinetu. W obu wypadkach nie- 
wątpliwy jest dodatni czynnik moralny: usunię- 


cie nieuczciwych kierowników, albo porażka 
warchołów. 
Debaty nad poszczególaemi pozycyami 


sprawozdania budżetu i podziału zysków uświa- 
damiają i kształcą członków, dają im pojęcie o 
strukturze spółki, o jej stanie, słowem o całej 
kooperatywie, o której przeciętny członek inie- 
wa zazwyczaj mgliste wyobrażenie. Dopiero po 
paru latach, po paru zebraniach ogólnych, sta- 
je się on świadomyin kooperatystą. 


Dowodem tego służyć 
nia walnych spożywczych, w 
których przebija się, coraz to więcej, uświado- 
mienie kooperacyjne członków i zrozumienie 
korzyści ze wzrostu i rozwoju spółnej spra- 
wy. Przy podziale marnych początkowo zy- 
sków z obrotów spółek spożywczych wię- 
kszość przeprowadzała uchwały, aby przy- 
padająca na każdego z członków cząstka zysku, 
t. j. dywidenda od udziału i premium za zaku- 
py była koniccznic wydawana w gotówce do 
ręki. Zarządom nie zawsze udawalo się pize- 
konać zebranie o konieczności wydzielenia pe- 
wnego procentu na kapitał zapasowy, czego się 
wyraźnie domaga ustawa Towarzystwa. Ta 
cbętka wzięcia do ręki zysku była tak silna i 
tak powszechna, że w pierwszych latach było 
kilka wypadków podziału gotówki w kasie, któ- 
rą miejscowi rachmistrze podali zebraniu, 
czysty zysk. 


mogą postanowic- 
zebrań spółck 


jako 


Nieszczęście chciało, że po sprawdzeniu 
rachunków przez osoby kompetentne podzielo» 
na gotówka okazała się większą od rzeczy- 
wistego zysku i trzeba było w następnych la- 
tach zmniejszać odpowiednio dochód dla po- 
krycia nieprawidłowo wydanej sumy. Obecnie 
skłonność do rozdzielania zysków i tem samcem 
do skazywania T-wa na martwotę i powstrzymanie 
jego rozwoju ustąpiła prawie wszędzie 
sce wręcz przeciwnej zasadzie, której wyraz 
znajdujemy w szeregu uchwał walnych zebrań 
spółek spożywczych za parę lat ubiegłych. 
Brzmią one prawie jednogłośnie: „Dywidendy i 
premie, należne każdemu z poszczególnych człon- 
ków, dołączyć do ich udziałów i pozostawić w 
obrotowym kapitale T-wa*. 


micj- 


Towarzystwom spożywczym przysługuje 
prawo przeznaczania częsci zysków na cele do- 
broczynne i społeczne. Z prawa tego zebrania 
ogólne poczęły w ostatnich latach korzystać co- 
raz częściej w sposób chlubnie świadczący o 
ich świadomości i głębszej myśli. W uchwałach 
o podziale zysków widzimy np. takie pozycye: 
„na zapomogę dia zubożałego członka T-wa*, 
„na pomoc pogorzelcom*, „na piśmienne przy- 
bory dla ubogich uczni miejscowej szkoły“, „na 


toku odbył się I zjazd w Krakowie, połączony już 
z pierwsza polską wystawą przyrodniczo-lekarską, 
przy udziale 263 uczestników. JI zjazd  pierwowmie 
zebrać się miał w roku 1870 w Poznaniu; odwlekła 
go wojna irancusko-pruska, potem wybuch cholery, 
a wreszcie udaremnił zakaz włądz pruskich, tak że 
dopiero w r. ku 1875 obradował zjazd ten we [.wo- 
wie przy udziaje 468 członków. W dalszym ciągu 
odbywały się zjazdy już bez przeszkód, jednakże 
Mi zjazd doszedł do skutku dopicro po sześciu la- 
tach w roku 1881 w Krakowie, gromadząc 577 u- 
czestników. 

IV zjazd, liczący 384 uczestników, zebrał się 
w roku 1884 w Poznaniu, V we Lwowie w roku 
1888 (uczestniczyło 591 osób), VI w Krakowie w ro- 
ku 1891 (714 członków), VII we Lwowie w r. 189 
w czasie wystawy krajowej. i 

VIII zjazd odbyć się miał w Poznaniu w roku 
1898, w ostatniej chwili udaremnił go zakaz władz 
pruskich, którego pomimo wszelkich starań wy: 
działu gospodarczego nie cofnięto. 

Niędoszły zjazd poznanski pozostawił po so 
bie plan naukowy w postaci okazałego tomu Stresz- 
czeń zapowiedzianych wykładów i licznych prac, 
drukowanych w całości w polskich czasopismach 
raukowyeh, 

X zjazd odbył się w r. 1907 we I.wowie, przy 
udziale 1148 uczestników i blizko pół tysiąca zgło- 
szonych referatów. N 

Z okazyi więc obecnego XI zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich, aby się nie powrarzać, po- 
przestajemy na stwierdzeniu, ze nawet w międzyna- 
rodowym współzawodnictwie na polu nauk teore- 
tycznych i stosowanych nie jedno nazwisko pol- 

ie wybiło się ponad pospolitość i dzisiaj nie jedno 
nazwisko polskie zajmuje przodujące stanowisko, a 
obecny, XI zjazd jest nowym dowodem, że i na 
przyszłość ich nie zbraknie dla dania świadectwa 
żywotności polskiej nauki. f 

Wprawdzie w eiągu lar ostatnich okoliczności 
pewne tak się układają, że troska o byt i dolę na- 
rodu naszego, a nawet o warunki odpowiednie dla 
nauki i badań Wg CZEJ, spokój i sku- 
pienie, sw e pzd acza myśl, a nawet ząkrwa: 
wią serce, jednakże pominio to wszystko nauka 
polska nie zniża lotu. : 

Społeczeństwo nasze wbrew przypuszczeniotm 
jego wrogów, znajduje i nadal tyle hartu ducha, aby 
w skupieniu I z zaparciem się pracować nad roz- 


otwarcie czytelui*, „na wydawanie bezpłatnie 
lekarstw członkom T-wa", „na pomnik Szew- 
czenki*, „na uwiccznienie pamięci kooperatysty 
ś. p, W. Domanickiego* i t. p. 

Oto w głównych zarysach obraz wewnę- 
trznego życia przeciętnej wiejskiej kooperatywy 
spożywczej. Ogólnie biorąc, wyszła ona z ko- 
lebki i stawia już pierwsze, wprawdzie nieśmia- 
łe, ale samodzielne kroki, Skłonności ma zdro- 
wc i o ile potrafi się ustrzedz w początkach od 
fałszywych kroków, to się rozrośnic w silną, a 
pożyteczną organizacyę ekonomiczną, społeczną 
i kulturalną, 


Rosnąca sława młodego uczonego skłoni- 
ła austryackicgo ministra oświaty, hr. Thuna, 
w roku 1849, do powołania go na katedrę ję 
zyków klasycznych na wszcechnicy  jagiclloń- 
skiej. 

Szkoła krakowska stała wówczas zupełnie 
pod wpływem niemieckim, tak, że nawet nad- 
zwyczaj oględna polityka rektora Majera była 
wrogim żywiołom solą w oku. To też Małe- 
cki, który powiększył szczupłe grono profeso- 
rów polaków (Birkowski, klelzel, Kremer, Mucz- 
kowski, Pol, Zejszner, Zielonacki)—od pierw 
szej chwili spotkał się z niechęcią, nawet nie 
tajoną. 

Znany ze swej nieładncj działalności pro- 
fesor Walewski wystosował denuncyacyę do 
barona |Kempena, ówczesnego szefa policyi, 
obwiniającą dr. Antonicgo Małeckiego i dr. Jó- 
zela Kremera o nialojalny sposób myślenia, a 
zapytany skutkiem tego szef krakowskiej po- 
licyi, Neusser, tak się o Małeckim wyrazil: 

„Antoni Małecki przybył z Doznania z pa- 
nującemi tam, polskiemi i pruskiemi, austryac- 
kiemu rządowi nieprzyjaznemi zapatrywaniami. 
Zrezygnował on z posady dyrektora w tutej- 
szem gimnazyum, ażeby nie brać udziału w 
rzekomych usiłowaniach germanizacyjnych rzą- 
du. Umieszczone w „Gońcu Polskim“ nieprzy- 
jazne artykuły o tutejszym Uniwersytecie wy- 
szły, według mojego osobistego przekonania, z 
pod jego pióra*. 

Neusser w dalszym ciągu potępił w czam 
buł prołesorów polaków, a br. Kempenowi wy- 
starczyło to, ażeby Małeckiego usunąć i zagro- 
zić mu wydalenien z kraju. 

Thun czuł jednak, że polskiemu uczonemu 
stałą się krzywda, i postarał się przecież ją na- 
prawić. Po dwóch latach, które Małecki spędził 
na stanowisku profesora szkoły realnej w Wiel- 


Junosza. 


PY 
Z prasy potskiej. 
Kodeks etykt adwokackiej. 


Aleksander Mogilnicki w „Gazecie Sądo- 
wej“ proponuje kodyfikacyę zasad etyki adwo- 
kackiej. Pisze on: 


, „Każdy zawód, obok ogólnych : zasad etyki, 
musi, mieć swoję specyalne, wyłącznie w danej tyl- 
ko grupie obowiązujące—niech więc lekarze, inży- 
nierowie, kupcy, przemysłowcy, rolnicy. opracowu- 
ja zasady swojej etyki zawodowej; my, prawnicy, 
powinniśmy dać przykład: zrobić próbę skodyfiko- 
wania zasad etyki prawniczej, a nawet. zakreślając 
na początek jeszcze węższe koło -— etyki adwo- 
kackiej. 

Rzucam więc myśl. Sprobujmy ułożyć ko- 
deks etyki adwokackiej. 

) je idzie © to, żeby kodeks ten został za- 
twierdzony przęz Mistyteże prawodawczę i stał się 
prawem obowiazującciu. Nie mówiąc już nawet o 
powolności i niedokładności ciężkiej machiny «prar 
wodawczej, pozostawiającej wszędzie, a tembardziej 
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u nas, wiele do życzenia, mam pewne wątpliwości, 
czy ubranie takiego kodeksu w formę prawa obo- 
wiązującego byłoby pożądanem. Pomijając już to, 
że przy rozpatrywaniu takiego projektu prawodaw- 
czego mogliby decydować ludzie nie mający poję- 
cia o poruszońych w nim kwestyach, ludzie na in- 
nej etyce wykształceni i w innych pojęciach wy- 
chawani—uważam, że sprawa jest zbyt młoda, że- 
by ją odrazu w skamieniałe normy prawa obowią: 
zującego zakuwać. Niech przedtem przejdzie różne 
fazy rozwoju, niech przetrwa wszechstronną kryty- 
kę, niech wartość swoją w praktyce okaże, a wtedy, 
po latach, kto wie może odważymy się wnieść ją 
pod obrady ówczesnych ciał prawodawczych. 

. Tymczasem, pisząc o projektowanym kode 
ksie etyki adwokackiej, użyłem, w braku lepszego, 
wyrażenia „kodeks* w tem znaczeniu, w jakiem się 
mówi o „kodeksie“ honorowym, w jakiem się da 
wniej mówiło o „kodeksie“ pojedynkowym i t. p.— 
w znaczęniu zbioru przepisów bez wyraźnej sank- 
cyi prawnej i bez formalnego zatwierdzenia, z tą 
sankcyą jedynie, jaką daje opinia publiczna — vor 
populi, zastępujący vor Dei. 

jaki sposób zabrac się do tego, jak utwo 
rzyt komisyę kodyfikacyjną, kto ma wejść do niej, 
czy przeprowadzau jakie wybory, czy uzyskiwać 
zatwierdzenie tego kodeksu, chocby przez ogólnie 
zebrania istniejących towarzystw prawniczych 1t. d.— 
wszystko to jest muzyką przyszłości, może najbliż- 
szej, ale przyszłości. 
y W obecnej chwili chodzi mi o jedno tyłko. 
Za pośrednictwem jedynego organu prawniczęgo 
u nas pragnąłbym wezwać prawników naszych, a 
adwokatów w szczególności, żeby się wy powiedzieli 
w tej kwestyi. Później będziemy mowili o tem, jak 
mysl tę wprowadzić w wykonanie, jak zbadać od- 
powiednie stosunki w innych krajach, jaką prze- 
prowadzić korespondencyę i ankiety, jaką drogą 
zgromadzic i jak ugrupawać 'materyał, jak pracę 
podzielić i wykonac. Dziś chciałbym tylko usłyszeć, 
że sprawa ta wogóle interesuje moich kolegów i że 
do kodyfikacyi ctyki adwokackiej w zasadzie warto 
aR zabrać Nie wątpię, że głos mój nie przebrzmi 
cz echa", 


wojem rodzimej nauki, która utrwala podwaliny na 
szego bytu narodowego. | 
To też wespół z tymi wszystki, 


dzimej. 


ar WO, WWO OWA 750: 


Ankieta literacka. 


szego i młodego pokolenia, 
terackiej 
wne wskazówki i oryentacyę na przyszłość. 

W tym celu rozpisują 
ankiety kwestyonaryusz niżej podany, 
pujące: 


ku do romantyzmu, i jakie 
Czy poczya 


są jej 


twórczość odrębna? 
się rozwijała poezya jutra? 


chniczne można zauważyć 
twórczości drainatycznej polskiej? 
„Młodej Polski* 
tyczny? Czy istnieją w polskiej 
współczesnej pierwiastki nowego stylu? 
kim kierunku 
szej przyszłości? 
twa i ciągłości w polskiej 
tycznej? 


Ugoda polsko-ruska. 


„Gazeta Narodowa* wykazuje, że jedynie. 
właściwym terenem dla ugody polsko-ruskiej 
możc hyć sejm. „Gazeta Narodowa“ pisze: 


„Nie w meritum sprawy wchodzić tu chcemy 
ale w jej zewnętrzną,, kompetencyjną strong”. Nie 
potrzeba pewnie nikogo przekonywać o konieczno- 
sci dojsria do pewnego porozumienia i jakiegoś 
modus vwendi z rusinami, gdyż nikt pewno nie 
echce stawiac wiekuistej z nimi walki na wszyst- 
kich punktach jako trwałego programu polityczne- 
go. Ale musimy przestrzedz z całym naciskiem, że | 
nie można nawet dopuszczac możebności porozu- 
mienia, pojmowanego jako jakiejś ugody z rusina- 
mi, dokonanej przez polskie Koło poselskie w Wie- 
dniu z ukraińskim kiubem w Wiedniu, pod naci- 
skiem centralnego rządu i pod hasłem  uruchomie- 
nia parlamentu i przystąpienia rusinów do większo- 
sci rządowej. 

„Nie chcemy nawet przypuszczać, aby -dzisiej- 
sze Koło Polskie mogło choć na chwilę zapomnieć 
o tem, iż nie ono jest powołane do robienia ugody 
z ukraińskim klubem pod egidą ministerstwa, lecz 
że akcya porozumienia pomiędzy obiema. narądo- 
wościami może być podjęta i przeprowadzona tylko 
w kraju, na gruncie sejmowym, przez bezpośrednie- 
zetknięcie się tutaj reprezentantów obu narodów, 
pod egidą i powagą pełnego sejmowego Koła Pol- 
skiego. W Wiedniu mogą się dokonywać tyłko tæk- 
tyczne zawieszenia broni; zobowiazania i wzajemne, 
powtarzamy, wzajemne ustępstwa mogą dochodzić 
do skutku tyłko ną arenie reprezentacyi krajowej, 
gdyż najwyższem naszem prawem autonomicznem 
Jest, byśray sami sobie w domu, a nie przez Wie- 
deń, warunki naszego domowego współżycia ukłą- 
dali. O tem najwyższem przykazaniu naszej polity- 
ki krajowej nie wolno zapominać ani na chwilę ża- 
dnemu posłowi, a tem bardziej posłom, u których 
ze względu na ich konserwatywny sposób myślenia, 
tradycya polityczna większą niż u innych gra rolę“. 


W rocznicę. 


Z okazyi rocznicy grunwaldzkiej „Głos 
Polski“ pisze: 


skiej powieści współczesnej? 


twórczości 


czne? W jakim kierunku 
powieść jutra? 


snej krytyki literackiej w Polsce? 


ry do życia wogóle, a do życia 
cznych, warunków 
i zjawisk historycznych)? 
czy sztuka dla życia? 
tury na życie i jej wartość wykonawczą? 
istnieje, lub wytwarza 
umysło wości 
miona? 
Odpowiedzi na powyższe 


polskiej, i jakie są jego 


wa Polskiego*. 


„Mimo, iż od tego czasu minęło pięć. wieków, 
na polski naród idzie dziś ta sama co przed wie- 
kami pruska potęga z całą przemocą, jaką jej daje 
krzyzackimi procedery, grabieżą sąsiadów zbuda= 
wane państwo „ładu I bojażni Bożej“. 

| W polską pierś godzi dziś znów śmiertel: 
nie wróg zawzięty i niemasz zda się jej czem osło- 
nić. Bo potomki owych świetnych z pod Grunwal- 
du rycerzy w przedpokojach wrogów kornie chylą 
swe czoła, albo ziemię krwią okupioną i w zastaw 
przez Rzeczpospolitę oddaną na hazard puściwszy, 
a obcych smutnej imieniowi polaka dosługują sie 
sławy. , 
; Ale przebóg! „Wielka wojną“ nie przegrana 
jeszcze. Są bowiem jeszcze inni potomkowie grun- 
waldzkich bohaterów, szczerzy synowie wielkiej 
polskiej ziemi—jest milionowy polski lud roboczy, 
co z łona ziemi-matki czsrny węgiel i cenne krusz- 
ce wydobywa, są polscy kmiotkowie. A abok tych 
krzepkich, głębokich zastępów, co każdą piędź Zie- 
ini ojczystej rzekami krwawego potu okupić gotó- 
wi—dzis—z polską książką w ręku młode pachbolęta 
stanęły i nieletnie dzieci, wołając: „Nie damy ziemi 
ojców i duchowej po nich spuścizny i Bogu w ob- 
cej mowie modlić się nie będziem“. 


wyników ankiety. = 


Antoni Małecki. 


działek we Lwowie. 


ojczystej, 


jak prof. Małecki 
oglądać bogate 
z rozmaitych pól zbierane. 


wymawia jego imię, 
tak swojskiem, jak w murach 


którym łączy się ściśle jego działalność. Anto- 


„Zdrowie“ poświęciło ostatni swój zeszyt 
VII „Uczestnikom XI zjazdu lekarzy i przyrod- 
ników polskich w Krakowie*. 

Wstępny artykuł tego zeszytu daje rys 
historyczny dotychczasowych zjazdów lekarzy i. 
przyrodników polskich. 

Czytamy tam między innemi: 


16 lipca 1821—ale znaczniejszą część życia, bo 
już pięćdziesiąty piąty rok, przepędza we 
Lwowie. 

Nauki gimnazyalne ukończył jako 19-letni 
młodzieniec w gimnazyum św. Maryi Magdale- 
ny w Poznaniu, poczem ucżęszczał na wydział 
filozoficzny w Berlinie, oddając się głównie fi- 


W dniach od 18 do 22 lipca r. b, przypadają lazofii. Równocześnie prawie rozpoczął ogłaszać 
ważne chwiie dla nauki polskiei; w terminie tym drukiem swe prace 
bowiem odbywać się będzie XI zjazd lekarzy i P F 


W roku 1845 widzimy Małeckicgo profe 
sorem w tej samej szkole poznańskiej, do któ- 
rej jako uczeń uczęszczał; skromne to, a że 
względów narodowych i przykre stanowisko, 
nie odciągnęło go od pracy naukowej. 


przyrodników polskich w Krakowie. 

„Mija właśnie lat czterdziesci i dwa, jak po raz 
pierwszy spełniła się myśl dr Adryana Baraniec- 
kiego, rzucona wprawdzie jeszcze w roku 1861, 
przypominana przez ś, p: prof. Girsztowta w roku 
106, ale wykonana dopiero w roku 1869. W tym 


którym nie 
są obojętne te znamienne objawy, redakcya „Zdro- 
wia“ składa uczestnikom Xl-go zjazdu gorące ży- 
[czenia owocnej pracy na chwałę i chlubę nauki ro- 


Lwowski Związek naukowo-literacki roz- 
pisał ankietę wśród pisarzy i krytyków ze star- 
celem oświetlenia 
ze wszystkich punktów widzenia twórczości li- 
lat ostatnich, w. zakresie poezyi, tea- 
tru i prozy, aby tym sposobem wydobyć pe- 


organizatorowie 
prosząc 
ọ wyczerpujące odpowiedzi (opinie osobiste, lub 
poglądy, dowodami poparte) na pytania nastę- 


1) Co uważa za poezyę nową, w stosun- 
znamiona? 
lat ostatnich jest dalszym ciągiem 
poczyi „Młodej Polski* (1890—1905), czy też 
jej się przeciwstawia i rozwija Świadomie jako 
W jakim kierunku będzie 


2) Czy i jakic zagadnienia ideowe i te- 
we współczesnej 
Czy teatr 
utworzył odrębny styl drama- 
twórczości 
W ja- 
będzie się rozwijał teatr najbliż- 
Czemu przypisać brak bogać- 
twórczości drama: 


3) Jakie są zasadnicze dążnosci w pol- 
Czy, 1 jakie, w 
powieściopisarskiej z lat ostatnich, 
ujawniają się nowe rodzaje i kierunki artysty- 
rozwijąć się będzie 


4) Jakie są metody i zadania współcze- 


5) Jaki jest stosunek dzisiejszej literatu- 
narodowego 
w szczególności (stosunek do zagadnień społe- 
terytoryalno-dzielnicowych 
Sztuka dla sztuki, 
Jakicjest wpływ litera- 
Czy 
się ;typ_współczesnej 
zna- 


pytania nadsy- 
ać należy pod adresem: Lwów, redakcya „Sło- 


Materyal, po przeprowadzeniu dyskusyi w 
„Związku naukowo-literackim we Lwowie“, uka- 
że się w osobnej książce, wraz z zestawieniem 


Niezwykły jubileusz obchodzono w ponie- 
Nestor naszego piśmien- 
nictwa, zasłużony badacz dziejów i literatury 
z pisarzy polskich jest an pierwszy 
w bieżącym wieku, który dożył tak późnej sta- 
rości. Nie wielu jest tak szczęśliwych, którzy, 
mogliby własnemi oczyma 
plony żywota swojego, plony 


Całe społeczeństwo poiskie z czcią idumą 
ale nigdzie ono nie jest 
tego grodu, z 


ni Małecki, Wielkopolanin rodem, ujrzał światło 
dzienne w Objezierzu obok Poznania, w dniu 


kopolsce, powołał go na 
literatury starożytnej w uniwersytecie 


dowiedział się Małecki, że we Lwowie 


„z powodu braku odpowiedniego kandydata“ 


czych studyów nad językami słowiańskimi, po 
party przez słynnego 
trzymał wreszcie upragnioną katedrę 
polskiego i literatury na uniwersytecie 
skim 22 sierpnia 1856. 


ski odzyskał swe prawa. 


sytetu lwowskiego. 

; Poprzedzony pewnym rozgłosem, 

czął młody profesor wykłady, które 

cieszyły się niebywałem zainteresowaniem. 
Z prac, które wyszły 

leckiego, przytaczamy 

Należą do nich: pierwsza w literaturze 


Irydionie i o dziełach Krasińskiego; 
wreszcie rzecz o Fryczu Modrzewskim; 


rująca świetnością stylu i 


kiego, dzieło źródłowe i dotąd 


heraldyczne“, — obszerna rozprawa o „Lechi 
tach“, tudzież liczne studya oparte 


„Grzywnach karnych w dawnej 


„Wolnej ludności włościańskiej*, — o „Biskup 


wodniku naukowym i literackim*, 
cym przy „Gazecie Lwowskiej“. 


tgka polska“, licząca już kilkanaście 


spopularyzowała imię autora. 


rym zasiadał po raz pierwszy jako 


własności 
1876 do 188). 


wie, ugody z Brodami, 


wykładowy, projektu rezolucyi o reformie na- 
czelnej władzy szkolnej przez ustanowienie sta- 
łego wiceprezydenta i 


wania języka niemieckiego przez władze skar- 
bowe (1880); zapewnił swą rezolucyą odnowie- 


co do nakładu i sprzedaży książek szkolnych, 
a w czasie wielkiej debaty na sesyi 1885/6 r. 
o języku wykładowym w szkołach średnich, 
wbrew  komisyi wnosił o stopniowe wprowa- 
dzenie utrakwizmu. 

Od r. 1881 zasiada w Izbie panów, jako 
jej członek dożywotni. Do rady miejskiej wy- 
brany został po raz pierwszy w r. 1861, wy- 
boru jednak nie przyjął; natomiast wybrany 
w r. 1871, wszedł do Rady i brał zawszc gor- 
liwy udział w jej pracach z górą lat 30. 

W dniu 21 stycznia 1892 roku nadała 
mu radą miajska w uznaniu wielkich nauko: 
wych zasług honorowe obywatelstwa król. stol. 
miasta Lwowa. 

I dożywszy wieku sędziwego, Małecki nie 
czuje się znużonym, nie odkłada na bok pługa, 
którym tak wspaniale ojczystą zorał glebę, 
pracuje jak zawsze z benedyktyńską iście wy- 
trwałością nad studyami literatury polskiej. 


Nic dość mu było chwały, jaką zdobył, 
jako mąż wielkiego talentu i olbrzymiej wie- 
dzy; w dziewięćdziesiątym roku życia swego, 


zapisał się wyrazistemi głoskami jako hojny o- 
pićkun i dobroczyńcą instytucyi, której od sze- | wyborcze l-ej kuryi I-go zjazdu. 


stanowisko profesora 
insbru- 
ckim. Tu, z tak zwanego „Katalogu wykładów" 
opróż- 
‘niona jest katedra literatury i języka polskiego 


Po różnych zabiegach i przyswojeniu sobie ję- 
zyka starosłowiańskiego, po odbyciu porównaw- 


sławistę, Miklosicza, o- 
języka 
lwow- 


W dekrecie nominacyjnym nie było wzinian- 
ki o języku wykładowym; skorzystał z tego Ma- 
łecki, i jedyny z ówczesnych profesorów roz- 
począł wykładać po polsku. Udało się jakoś — 
i przętrwało aż do czasu, w którym język pol- 
W walce o nie brał 
młody profesor żywy udział, a jego współdzia- 
łanie gorące, energiczne upominanie się w sej- 
mie, przyśpieszyło chwilę spolszczenia uniwer- 


rozpo- 
niebawem 


z pod pióra Ma- 
tu tylko najważniejsze. 
naszej 
biografia Adama Mickiewicza, skreślona przed 
siedmdziesięciu laty (1841 r.) według wskazó- 
wek, udzielonych młodziutkiemu wówczas auto- 
rowi przez brata poety Franciszka; studyum o 
głęboka 
zajmu- 
jąca rozprawa o Andrzeju Morsztynie i o jego; 
poezyach; barwne opowiadanie o młodości Ko- 
chanowskiego,—a po nad tem wszystkiem gó- 
szerokością poglą- 
dów trzechtomowa biografia Juliusza Słowac- 
uchodzące za 


klasyczne, które szeroko rozniosło sławę Ma. 
leckiego. 
W dziale prac historycznych do pier- 


wszorzędnych należą jego dwutomowe „Studya 


na samo” 
dzielnych i krytycznych badaniach, jako to: o: 
Polsce*, — o 
„Kronice Baszka",—o „Janie Ostrorogu*, — o 


stwach i klasztorach w Polsce*—i tyle innych 
rozproszonych w „Czasopiśmie Biblioteki Osso-- 
lińskich*, w „Przeglądzie polskim“ i w „Prze: 
wychodzą- 


Najpopularniejszem wszakże i najbardziej 
wziętem dziełem Małeckiego jest jego „Grama- 
wydań i 
otąd przez żadną inną nie zastąpiona. Ona to 


Nie usuwał się także od prac publicznych; 
pamiętne są wystąpienia jego w sejmie, w któ- 
rektor 
(1872, wnioski o stosunkach prawnych nauczy- 
cieli, wydania ustawy o zakłądaniu i utrzymy- 
waniu szkół ludowych, interpelacya w sprawie 
języka polskiego, jako urzędowego na uniwer- 
Sytecie), następnie, jako reprezentant większej 
b. okręgu ssmborskiego w latach 


W tym czasie znaleźć można liczne ślady 
jego działalności, głównie jako referenta spraw 
szkolnych. Or był referentem spraw bursy dla 
uczniów seminaryum nauczycielskiego we Lwo- 
mocą której do szkoły 
wyznaniowej wprowadzono język polski, jako 


projektu podwyższenia 
subwencyi dla Macierzy polskiej. Przestrzegając 
praw języka, interpelował rząd w sprawie uży- 


nie przez rząd umowy z zakładem Ossolińskich 


regu lat przewodniczył: z okazyi jubileuszu 
swojcgo ofiarował 60,000 koron na rzecz 
lwowskiego „Ossolineum“. Dar to tem cen- 
niejszy, że ofiara prof. Małeckiego jest owo- 


cem wieloletniej jego pracy i oszczędności. Całe 
życie swe poświęcił nauce polskiej, a pod ko- 
niec życia owoc matcryalny swcj pracy — od- 
dał na rzecz tej ukochanej nauki. 

To też należy mu się słuszny hold, w 
którym iączy się całe społeczeństwo polskie, 
zawdzięczające tak wiele czcigoduemu jubila- 
towi. 


Statystyka represyi:. 


Według obliczeń „Rieczi”* od 1 czerwca do 
r lipca ferowano w Rosyi r3 wyroków smierci. 
Wykonano w tym czasie 2 wyroki. Ogółem w 


pierwszem półroczu rgri roku notuje „Riecz“ 93 
wyroków śmierci, z których wykonano 29. 

Prasa zapłaciła w ciągu czerwca 4,350 rb. 
grzywien. Ogółem w ciągu pierwszego półrocza 
zapłaciły pisma w Rosyi 145 kar w ogólnej sumie 
45,575 rb. 

Między innemi w czerwcu redaktor „Archan- 
gielska* został skazany na 500 rb. grzywien (po- 
wtórnie) za to, iż zbierał na zapłacenie pierwszej 
kary w kwocie 300 rb. składki od prenumeratorów. 


Guczkow o swojej podróży. 


Z wielkiej podróży na Wschód powrócił 
przed paru dniami p. Guczkow. Natychmiast po 
powrocie udzielił p. Guczkow  współpracowni- 
kowi „Gołosa Moskwy* informacyi o przyczy- 
nach swej podróży i o jej wynikach, 

P. Guczkow mówi, że wyruszył na Da- 
leki Wschód dlatego, iż nazbierało się tam 
spraw, które wejdą czy też już weszły pod o- 
brady Dumy, a które Guczkow chciał zbadać 
na miejscu. Poza teminteresowały go mogiły 
poleglyrh w czasie wojny z Japonią, o któ- 
rych stanie chciał się naocznie przekonać. 

W Mandżuryj, w Charbinie zapoznał się 
Guczkow ze sposobami walki z dźumą. Równo- 
cześnie badał on gospodarkę na kolei wscho- 
dnio-cnińskiej i uzbierał materyał do rozprąw 
dumskich nad sprawami tej kolei. W południo- 
| wej Mandżuryi badał gospodarkę japońską na 
kolei i stwierdził, że jest daleko lepsza, niż ro- 
syjska. Nad temi sprawami zastanawiał się 
szczególniej podczas bytności w Pekinie, który 
jest dziś ośrodkiem  rosyjsko-japońsko-chińskiej 
polityki w Mandżuryi. 

We Władywostoku i Chabarowsku  oglą- 
dał Guczkow fortyfikacyc, koszary, instytucye 
czerwonego Krzyża i t. d. W Blagowieszczeń- 
sku informował się o budowie kolei Amurskiej 
i o tej, sprawie najwięcej powiedział swemu 
interlokutorowi. Objechał p. Guczkow znaczną 
część budującej się kolei i dzięki materyałom, 
które mu dostarczono, zapewnia, że pomijając 
nieuniknione usterki budowa kolei odbywa się 
wogóle pomyślnie, roboty będą skończone w 
terminie i nadwyżki wydatków w porównaniu 
z przeznaczonemi przez Dumę sumami nie bę- 
dzie. Trzeba przyznać, że roboty odbywają się 
tam w wyjątkowo trudnych warunkach; obser- 
wował też Guczkow pracę więźniów i zamierza 
poczynić starania o polepszenie warunków ich 
pracy. 

Niezadowolony z szeregu powyższych o- 
gólników współpracownik „Golosa Moskwy“ 
zapytał w końcu, jakiż jest pogląd Guczkowa 
ne ogólną sytuacyę polityczną na Dalckim 

i Wschodzie. 

Na to Guczkow oznajmił, że „zawiązał się 
tam wielce skomplikowany węzcł*, który tylko 
mieczem możc być rozwiązany. 


Z życia prowineyi. 
5 Aytdi 2 lipca. 


Po odhytym szeregu zebrań. wybory rad- 
pych ziemskich dobiegają końca. Powiat przy- 
stał na wydzielenie miastu trzech miejsc z o- 
gólnej liczby siedmiu radnych polaków, zape- 
wniwszy sobie dla swoich kandydatów głosy 
wyborców miejskich. Odbyte wczoraj zebranie 
delęgatów miejskich stanęło na trzech kandy- 
datach na radnych: S. Domaniewskim, S. Płot- 
niekim i O. Rakowskim, którzy wraz z kan- 
dydatami od powiatu: Janem  Dobrowolskim, 
Kazimierzem Dobrowolskim, T. Zaleskim i W. 
Fliasko mają stanowić ogólną liczbę radnych 


polaków 
Długotrwałe słoty i deszcze, które się 
nam tak bardzo dały we znaki, wywołując 


wcale nie pobożne narzekania, w skutkach 
swych nie pozwalają gościć złym uczuciom w 
sercach żytomierzan, Jesteśmy całkiem rozbro- 
jeni i ulagodzeni. Teterów, to upiększenie 
miasta, którego uroki od czasu popsucia grobli 
mogliśmy tylko na pocztówkach podziwiać, 
zaopatrzył się naturalnym sposobem w wodę. 
Mamy więc znów cudny zakątek, w którym 
najwybredniejszy smak znaleźć może zadowo- 
lenie estetyczne, mamy na łodziach spacery, 
stanowiące ongi ulubioną rozrywkę żytomie- 


zamiaru odbudowania grobli, łatwo się już nam 
uzbroić w cierpliwość i czekać na przeprowa- 
dzenie robót, które zapewnią 
go uroku. 

T-wo kobiet pracujących— „Dźwignia, na 
prośbę o pozwolenie urządzenia wystawy pra- 
cy kobiet, otrzymało od władz odinowę, ponie- 
waż dochód miał być przeznaczony na dobro- 
czynność. T-wo ma zrobić podanie powtórne, 
a dochód użyje na korzyść własną. 

Włoszek. 


nam trwanie te- 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


Wybory na Podolu. 


Winnica. Dnia 3-ge lipca odbyły się wybory 
Il-ej kuryi I-go ziemskiego zgromadzenia wybor- 
czego z pow. winnickiego. 

Z liczby 149 prawyborców przybyło na wy- 
bory 29. 

Wybrana 1r pełnomocników, a mianowicie 
od. Winnicy: Stanisława Zielińskiego, Konstauiego 
Ratyńskiepo, Ludwika Wierzbickiego, Antoniego 
Nowickiego, Wiktora Tankowskiego, Juliana Krze 
śniowskiego i Jaua Stefańskiego; 

od Zmierzynki: Władysława Sadkowskiego, 
Konstantego Zółcińskicyo, Januarego liutyńskiego i 
Karola Wrońskiego 

— Dnia 4-go lipca odbyło się zgromadzenie 


Do listy było wniesionych 208 prawyborców 
z tych przybyło ua wybory 198. 

Wybrano z listy ziemskiej bezpartyjnej -- 3Ł 
pełnomocników, z nacyonalistycznej --- 2 Poza tem 
wybrano jednego włoscianina, który postawił swoją 


i kandydaturę poza listami. 


Przed wyborami odbyło się zebranie przed- 
wyborcze nacyonalistów. Zebrania przedwyborcze- 
go bezpartyjnych nie było. 

Naznaczone na d., 30 czerwca wybory pelno- 
moeników dla wyboru radnych ziemskich 2 ll-ej 
kuryi [LV zjazdu wyborczego nie odbyły się z po 
wodu nieprzybycia wyborców w powiztach naste- 
pujących: mohyłowskim, latyczowskim, bałekim, ol 
zopolskim, — płoskirowskun,  uszyckim, ltynskim, 
jampolskim, bracławskim i hajsyńskim. W powie- 
cie winniekinr wybrano jednego pełnoinocnika. 

Dnia 1-go lipca adbyty się wybory pelno: 
niocników od lej kuryi IFxso zjazdu wyborczcewo, 
przyczem wybrano: w pow. winnickim — 9 pelna 
mocników. bałekim — 15, płoskirowskim -2, uszyć 
kim--1, lityńsliim--o, jampolskim 3, bracławskim 

-2, W powiatach: hajsynskint, latyczowskim i ol- 
gopolskim wybory się nie odbyży. i 

Smotrycz. Dnia 4-go lipca na zjazd wybor- 
ców |-ej Kuryi, posiadaczy )/, cenzusu, Z 109 pra- 
wyborców, wniesionych do listy, przybyło zaledwie 
18 -wvbrano 6 pełnomocników. 

bnia 3-go lipca odbył się pierwszy wyborczy 
zjazd polaków. posiadających *, cenzusu. Że stu 
prawyborców do Smotrycza nikt nie przybył. Wy- 
bory się nie odbyły. 


Wybory na Wołyniu. 


Łuck. Dnia 4-g0 lipca do I-ej kuryi zgroma- 
dzenia wyborczego przybyły 53 osoby, w liczbie 
tej jeden pełnomocnik drugiego zjazdu i z pełno- 
mocników pierwszego zjazdu. 

Absolutną większością głosów wybrano i2 
radnych, między innymi marszałka szlachty Biela- 
jewa i taurydzkiego gubernialnego marszałka szlach- 
ty Nestrojewa. 

Pozostałych pięciu wybrano na wyborach do 
datkowych. , 

Ź pelnomocników pierwszego zjazdu wybra- 
no 2 radnych. Sya y 

Informacyc dodatkowe. W uzupełnieniu wiar 
domości o wyborach w gub. wołyńskiej, zamiesz- 
czonej we wczorajszym numerze, podajemy za „Ki 
jewlaninem* rezultaty wyborów w powiatach na- 
stępujących: . 

Pow. krzemieniceki: 1I kurya—wybory się nie 
odbyły. 

Pow. starokonstantynowski: | kurya — wybra- 
no 2 pełnomocników, [l kurya — wybary się nie 
odbyły. 

Pow. dubieński: I kurya—33, II kurya—wybo- 
ry się nie odbyły. . i 

Wybory radnych z rosyjskich kuryi odbyły 
się tymczasem w 4 powiatach: w pow. żytomier- 
skim wybrano 20 radnych 

O rezultatach wyborów radnych w pow. łuc- 
kim i rówieńskim nie otrzymano dotychczas w Ki- 
jowie wiadomości. j 

Żytomierz. Dnia 4-go lipca odbyły się wybo- 
ry radnych polaków z pow. żytomierskiego Na 
wybory przybyło 63 wyborców. Wybrano siedmiu 
radnych i jednego kandydata. i 

Równe. Wybory do ziemstwa rówięńskiego 
zostały zakończone. Dnia 4-go lipca odbyło Się 
zgromadzenie wyborcze I[-ej kuryi, na którem było 
obecnych r7 posiadaczy pełnego cenzusu i 6 pełno- 
mocników. Wybrano na radnych 7 większych wła- 
ścicieli ziemskich i 1 obywatela miejskiego. Wszy- 
scy wybrani należą do grupy ziemskiej. 

Do składu ziemstwa wchodzi: 30 zdeklarowa 
nych ziemców, 2 niezdecydowanych i 3 związkow- 
ców. Marszałek szlachty Andro wybrany został na 
radnego 68 głosami przeciwko 5. 


— S$miła pow. czerkaskicgo. Dnia 20 czerwca 
r. b. w miasteczku naszem odbyła się wspaniała 
zabawa na rzecz miejscowego Towarzystwa Rzym- 
sko-Katolickiego Dobroczynności, założonego przez 
grono obywateli miejscowych jeszcze w lutym roku 
zeszłego, przeważnie dzięki staraniom obecnego 
prezesa p, Kazimierza Berezowskiego z Bereznia- 
ków i kilku innych osób, które w ruchu tym przyj- 
mowali jaknajżywszy udział. 

Zabawa rozpoczęta była koncertem, na całose 
którego się złożyły: śpiew p. Szczegolewej, laure- 
atki konscrwatoryum petersburskiego, i p. Toma- 
szewskiego, artysty opery moskiewskiej, oraz nic- 
zrównaną gra utalentowanego skrzypka p. J.iders- 
Nikołajcwa przy iaskawym akompaniamencie p. 
Maj. Miłe też wrażenie sprawiła gra na fortepianie 
p. Mancewiczowej, również dcklamacya p. Wize 
it p. Mironowicza. Na zakańczenic, po sztucznych 
ogniach, zręcznie dcmonstrowanych przez p. Mich- 
niewicza, rozpoczęły się tancc, Oczywiscie z trady 
.cyjnym polonezem, którego w pięrwszej parze pro- 
iwadził p. Bagienski i nieoceniona inicyatorka wie- 
czoru p. Marcinowska. Bawiono się pod kierun- 
kiem niezmordgwanych wodzirejów pp. Sierednic- 
kicgo i Czechowicza aż do switu. 

Obie więc zabawy--noprzednia bowiem.byia 
w karnawale—dowiodły, iż ogół miejscowy, i nte- 
tylko polski, nic zapomina o btedakach j, nic szczę- 
dząc sił swoich, hojnie wspiera tak niezbędne w 
mieście naszem Towarzystwo Dobroczynności. 

Stefan Sale. 
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Tealegramy. 


zującej w miesiąc po ogłoszeniu 
„Wiad. Gubernialnych*. 


— SAMOBOJSTWO. W domu A: 4r przy 

Bulwarno-Kudriawskiej otruł się 36-letni S. Pogo- 
riełyj Do samobójstwa popchnęła go nieuleczalna 
choroba. 
i — Z NĘDZY. W domu N 27 przy ul. W. 
Zytomierskiej 18 letnia M. T. w celu samobójczym 
zażyła trucizny. W ciężkim stanic odwicziono ją 
do szpitala. Przyczyną zamachu — absolutny brak 
srodków do życia. 

- ARESZTOWANIE ZŁODZIEL Ruchomy 
wydział policyi śledczej ujął na Padole 20 złodzici 
recydywistów, większa część których pozbawiona 
jesi praw. 

OSZUSTWO. W ogrodzie kupieckim are 
sztowano poddanego niemieckicgo Oswalda Kle 
mensa, sprzedającego zużyte bilety wejściowe. 

— PODRZYTKI. Wczoraj w rcjonic cyrku- 
łu lukjanowieckiego znaleziono trzech podrzutków; 
w ogrodzie Cesarskim w trawie znaleziono również 
podrzucone dziecko liczące jeden rok. Dzieci umie- 
szcżzono w przytułku. 

— KWAS SIARCZANY, W domu M 1r 
przy ul. bczakowskiej jakaś nieznana kobieta obla- 
ła kwasem siarczanym 23 letnią A. Błochinę. Pogo- 
towie odwiozło poszkodowaną do szpitala. 

— POZARY. Z powodu nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ognicin wszczął się onegdaj pożar 
w mieszkaniu Swarczewskiej (Prorezna 7), który 
zniszczył wszystkie sprzęty domowe. 

Z powodu złego urządzenia kominów wynikł 
pożar w drewnianym domu przy ul. Zamkowiec- 
kiej Ne 44. Dom był ubezpieczony na 600 rb.—stra- 
ty tymczasem nic wyjaśnione. 

— O MALINY. Właściciel posesyi Ne 43 przy 
ul. Kiryłowskiej A. Karaczun widząc w ogrodzie 
swoim Stróża Kuraczeka rwącego maliny wystrzelił 
do niego ze strzelby, Na szczęście stróż w porę 
schwych lufę i knla przeszła obok. Policya skon- 
liskowała hroń Karaczunowi. 

- KRADZIĘZE. Z mieszkania Antoniego 
Sokołowskiego (Karawajowska 35) skradziono za 
pomocą dobranego klucza ubranie i bieliznę war- 
tości 263 rb. Przy uw. Meżigorskiej Ne ro okradzio 
no F. Kobca 

Zamieszkały w futorze Gorenka L. Sansaj 
doniósł poiicyi, iż mu w Puszczy -Wodicy z pastwiska 
skradziono woły, wartości 300 rb. 

— RABUNEK. W.czoraj o g. 7-ej zrana pra- 
cownicy domu handlowego „M. Baidenwurzel i A. 
Rauser“, przyszedłszy do biura przy Kreszczatyku 
Ne 5 zastali tam okropny nieład i nieporządek, 
Wszystkie drzwi były pootwierane, meble poprze 
suwane, na podłodze leżało mnóstwo papieru, listów 
It. p. W drugim pokoju na środku stała wyłamana 
kasa żelazna. 

O zajściu dano znać 
nie przybyła do biura. 

i Jak się okazuje, z kasy skradziono 2,289 rb. 
! niektóre dokumenty. Rabusie widocznie wieczo- 
rem wtargnęli do biura Íi „pracowali“ tam całą 
noc. Stróż domu opowiada, iż o g, 4U2 rano widział 
dwóch przyzwoicie ubranych mężczyzn, wychodzą- 
cych z biura, myslał wszakże, iż są to pracownicy 
biurowi i nie zwrócił na nich uwagi. 

Policya wszczęła energiczne poszukiwania. 


Z SĄLOW. 

Naznaczona na d. 12 lipca w kijowskim są- 
dzie wojenno-okręgowym sprawa pomocnika zarzą- 
dzajacego warsztatami krawieckimi Ostaszkiewicza 
| głównego krojczego Mertaa została odroczona do 
jesieni z powodu choroby Ostaszkiewicza. 

Obaj podsądni oskarżeni są o roztrwonienie 
własności rządowej; Ostaszkiewicz zaś oprócz tego 
o fałszerstwa. 


KRONIKA. 


Kalcadjaxrczytk 

Dziś 6 (19) lipca Dominiki P. m 

Jutra 7 (20) lipca Cyrylla i Metodego B. b. 
Wschęć sioban e godz. | m 1r. 
Tauchód siedca e godz. 8 m. 1. 
Długaść dnia godz. 15 m. 50. 


(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 


Episkopat ruski. 

Lwów (AP). D. 4-go lipca w Czerniow- 
cach odbył się wiec, w którym wzięli udział 
duchowni rumuńscy, inteligencya i włościanie, 
ogółem około 5,000 osób. Postanowiono zwró- 
cić się do cesarza Franciszka-józefa z prośbą 
o utwoizcuie odrębnego samodzielnego episko- 
patu dla rusinów bukowińskich. 


Kalendarzyk Historyczny. 
13 lipca n. st. 
Roku 1569. Albrecht Fryderyk książe pru- 
ski sklada na sejmie w Lublinie kold królowi 
Zygmuntowi Augustowi. 


Otwarcie austryackiej rady państwa. 


Wiedeń (AP). W Hofburgu odbyło się 
uroczyste otwarcie austryackiej rady państwa. 
Cesarz odczytał mowę tronową. Po wyliczeniu 
całego szeregu doniosłych, oczekujących na za- 
łatwienie spraw, mowa tronowa wskazuje na 
projekt prawa o reorganizacyi armii, którego 
celem jest usunięcie istniejących niedokładności 
i zabezpieczenie na przyszłość niezbędnych po- 
trzeb armii. Następnie mowa tronowa pod- 
kreśla konieczność jaknajprędszego przeprowa 
dzenia projektu prawa o otwarciu banku au- 
stryacko-węgierskiego, zapowiada powtórnie 
wniesienie projektu prawa o emeryturach dla 
robotników, o rozwoju stosunków handlowych 
z państwami zagraniczneni oraz wskazuje na 
konieczność zreformowania regulaminu parla- 
mentarnego, przyczem wyraża nadzieję na usu- 
nięcie przeszkód, piętrzących się na . drodze 
owocnej pracy parlamentarnej i na osiągnięcie 
kompromisu pomiędzy niemcami a czechami. 
Cesarz wyraża nadzieję, że zawdzięczając bliz- 
kim stosunkom z państwami sprzymierzonemi, 
oraz dzięki temu, iż monarchia podtrzymuje 
przyjazne stosunki z pozostałemi mocarstwami, 
pokój zostanie zachowany. Mowa przyjęta zo- 
stała z uznaniem. Cesarz odczytał mowę, nie 
zdradzając najmniejszego zmęczenia. 

Wiedeń. (AP). Cesarz odczytał mowę tro- 
nową silnym i donośnym głosem. Poszczególne 
ustępy mowy, jak naprzykład wstęp dotyczący 
kompromisu z czechami, były przyjęte z uzna- 
niem. Najgłośniej krzyczano „brawo* gdy ce- 
sarz wspomniał o trwających nadal serdecznych 
stosunkach pomiędzy Austro-Węgrami a sprzy- 
mierzonemi z nią Niemcami i Włochami. Wszy- 
cy posłowie zauważyli, że cesarz wygląda świe- 
nie, Odchodzącego monarchę żegnano burzli- 
wemi owacyami 


p 


— W sprawie wystawy krajowej. Jak 
podawaliśmy, gubernator kijowski wstrzymał 
się z zatwierdzediem uchwaly rady miejskiej 
o skasowaniu targu na Troickim placu oraz 
oddaniu go komitetowi wystawy do czasu udzie- 
lenia przez zarząd miejski wyjaśnień w sprawie 
skargi kupców z tego targu, którzy twierdzili, 
iż nietylko sklepy i stragany, lecz i miejsca 
pod niemi są ich własnością, bezprawnie przy- 
właszczoną przez miasto, Wczoraj prezydent 
miasta wyjaśnień tych udzielił i wskazał na to, 
że wszyscy właściciele sklepów i straganów na 
placu Troickuin dzierżawią takowe od miasta, 
czego dowodem umowy dzierżawne, i żadnych 
praw wiasności do placu nie mają. Stosownie 
do umowy dzierżawcy obowiązani są na pierw- 
sze żądanie miasta usunąć lub przenieść swe 
sklepy. Rada miejska, uważając, iż wystawa 
ma ważne bardzo znaczenie, postanowiła urzą- 
dzić ją na placu Troickim, nie znajdując innego 
miejsca i obecnie od przeniesienia targu na 
inne miejsce zależeć będzie urzeczywistnienie 
wystawy. Po wystawie plac Troicki ma być 
zużytkowany, jako miejsce stałych wystaw 
w Kijowie, co jest koniecznem nie tylko dla 
miasta, lecz dla całego kraju. Oprócz tego plac 
Troicki, którego Stan antyhygieniczny ciągle 
wywołuje skargi okolicznych mieszkańców, zo- 
stanie przerobiony na park miejski, co jest 
szczególnie pożądane z tego względu, iż w tej 
dzielnicy: niemą ani jednego ogrodu miejskiego. 
W końcu — miasto postanowiło wypłacić po- 
szkodowanym za przeniesienie sklepów pewne 
odszkodowanie, pomimo, iż są oni obowiazani 
uczynić to bezpłatnie. Co do praw roszczo- 
nych przez autorów skargi do placu, są one 
oparte na tak chwiejnych podstawach, iż nie 
może być o nich mowy. 

— Osuwanie się góry. Mieszkańcy uli- 
cy Aleksandrowskiej oraz Boryczowego Toku 
złożyli prezydentowi miasta deklaracyę, w któ- 
rej wskazują na to, iż po ostatnich ulewach 
zwieszająca się nad wskazanemi ulicami góra 
zaczyna się osuwać, grożąc zasypaniem tych 
kamienic, które ocalały po klęsce r. 1907, kie- 
dy szereg kamienic zostało zasypanych i zwa- 
lonych. Proszą oni, aby rada miejska zastoso- 
wała środkizapobiegawcze, polegające na prze- 
prowadzeniu wzdłuż Boryczowego Toku sztolni 
podziemnej. 

— U uporządkowanie ulicy. Dyrektor 
zarządu T-wa żeglugi wystosował do prezyden- 


policyi, która bezzwłocz- 


m.a 


Sprawy marokańskie. 


Paryż (AP.) Do agencyi Havasa donoszą 
z Elkazaru, że gdy francuski agent konsularny 
Boisser powracał przez okręg Har i podjechał 
do wrót Elkazaru, został zatrzymany przez pa- 
trol stojący na warcie, który zażądał od niego 
wydania broni. Boisser odmówił, wówczas żoł- 
nierze hiszpańscy przeprowadzili go przez mia- 
sto w otoczeniu tłumu tubylców, który naigra- 
wał się nad konsulem francuskim, jako nad 
więźniem hiszpanów. Gdy Boisser został przy- 
prowadzony do oficera hiszpańskiego, ten o- 
świadczył, że zaszła omyłka i nieprzeprosiwszy 
go pozwolił mu oddalić się. 


Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej. 


Z sobrania. 


Tyrnowo (AP.) Po długich dcbatach „so- 
branie" znaczną większością głosów przyjęło 


Dnia 5 (18) lipca 1911 r. 


ta miasta prośbę o uporządkowanie płacu i do- ©: Tę 3 £B jącei Gi PE ogg 
jazd Akona clai dnictco Ch Bruk p A dk 57960053 art. 72 w następującej redakcyi komisy. Prze- 
Jaza OPIERA MOM Ga = . stępstwa urzędników służby czynnej podlegają 
miejscu jest zupełnie zrujnuwany, brud strasz-| TEMP. pow. wedt Cel. 13,2 ZO 14,9]. 3 a i 
ny a 4 - ag mg PADY; bo: | Barometr przy O w m. m. 7467 7437 745,3 ])UTYSdykcyi sądu wojennego albo cywilnego na 
y» ER yrw l |lam przewracają | Stop. wilgotności w proc. 7.4 42 74|mocy specyalnego prawa. 
się, tamując dojazd d do przystani. Kięr. i szyb. wiat. (w m. na s.) żę TA Z 

— 0 należność. Wrowadzący roboty bru- | Chmur. wedł. To St. sys.- o 3 o Na Bałkanach. 


kowe, p. Kruszewski zwrócił się do zarządu | !!oŚć opadów w mm. 


miejskiego z prośbą o wypłacenie mu nałeżno 
ści za roboty brukowc jeszcze w r. 1909—1910. 


Konstantynopol (AP). Flota turecka od- 


od g. gej wiecz | jonęła na morze Egejskie. 


do g. gej wiecz 


2 = P = 
(Ogólna suma ich wynosi 8o tys. rb... W myśl] Naiw. temp. powietrza w ciągu doby . . 219 „ tdi 07 
nS ANOTE Aban ysą W L MNA mara e seb ami SE 10,2 | Gulanach, Mitrowicy oraz innych miejscowo- 
alk Ą „Tohoty powinna być ulsz- | przeciętna tem. pow. w ciągu doby |. 19,6) ściach wilajetu kossowskiego młodoturcy urzą- 
czona w ciągu 7 dni po skończeniu robót, mi-f Wiclol. prce. temp. pow. w ciągu doby 19,8] dzają zebrania, na których zmuszają albańczy- 


mo to zarząd miejski dotychczas 
z tej sumy i pozostaje ona na rachunku nie 
przynosząc procentów. Przy podpisywaniu 
umowy w tym roku, p. Kruszewskicinu obiecy- 
wano zwrócić całkowicie dawną należność, | 
obietnicy tej jednak nie dotrzymano. 

— Umowa. Wczoraj T-wo tramwajowe 
zawarło z iniastem dodatkową umowę, na mocy 
której wszyscy urzędnicy miejscy otrzymują bi- 
lety wolnej jazdy po mieście. Każdy bilet oce- 
niony jest na 50o rb, która to suma w razie 
wykupienia przedsiębiorstwa będzie włączona 
do zysków T-wa. 

— Wyjazd zastępcy prezydęnta miasta. 
Wczoraj opuścił Kijów zastępca prezydenta mia- 
sta d-r. Burczak, udając się na urlop miesięczny 
do Aluszty. 

— W sprawie naładowywania wagonów. 
Zdolność przewozowa pociągów towarowych 
zostanie wkrótce zwiększona. Liczne doświad- 
czenia bowiem stwierdziły, że wagony towaro- 
we, których pojemność nominalna wynosi 900 
pudów, mogą mieścić r,oo0o pudów. To też 
odtąd wagony te oraz platformy będą naładowy- 
wane według swej pojemności rzeczywistej, a 
nie nominalnej. 

— Spacer po Dnieprze. W niedzielę dn. 
1o lipca odbędzie się spacer po Dnieprze u- 


nic uiści się ków do wysyłania Porcie telegramów protestu- 
jacych przeciwko żądaniom malissorów i dzia- 
łalności Izmail-Kemala. 

Saloniki (AP). Codzień nadchodzą tutaj 


wiadomości o ruchach oddziałów powstańczych. 


Rozruchy w Meksyku. 


Waszyngton (AP.) Wskutek urządowych 
doniesień z Meksyka o możliwości roztuchów, 
ministerstwo wojny wysłało na granicę meksy- 
kańską 4 szwadrony kawaleryi. Rozbrojenie 
diwnych stronników Madery posuwa się zwol- 
na; wielu odmawia wydania broni. 


Echa katastrofy kolejowej. 

Mülheim (AP) Według doniesienia urzędo- 
wego, podczas katastrofy kolejowej zginęło 13 
osób. Prócz tego 7 osób odniosło ciężkie rany, 
24—lekkie. 


Ogólny stan pogody w Europie zrana na. 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Ciśnienie podwyższone na wschodzie Rosyi— 
Orenburg 761 mm., na zachodzie Francyi—Biarri2 
763 mm., i w Islandyi—Szafiord 764 mm. Opady 
atmosferyczne na połowie zachodniej, burze miej 
scami na południu i na wschodzie. Temperatura 
zbliżona do normy na wschodzie i południowym 
wschodzie, poniżej normy w pozostałych miejsco 
wościach, Przewidywana pogoda: chłodnawoi dżdży- 
sto na północy, na zachodzie i miejscami w cen- 
trum, ciepło i możliwość burz na południowym 
wschodzie i w Krymie, temperatura umiarkowana i 
sucho w pozostałych miejscowościach. 


KRONIKA POLSKA. 


— Z prasy. Na czele ostatniego nume- 
ru „Dziennika Powszechnego“ umieszczono na- 
stępujące zawiadomienie od redakcyi: 

„Z dniem dzisiejszym wydawnictwo „Dzien- 
nika Powszechnego przeszło na własność Mi- 
chała hr. Sobańskiego i Ignacego Dworzaczka 
Kierunek redakcyjny „Dziennika Powszechne 
go“ obejmuje Ignacy Dworzaczek*. . 

— Nagana za rozmowę polską. Do „Pos. Ztg,“ 
donoszą z Leszna; Naganą ukarano pewnego I6-let- 
niego ucznia tamtejszego g!mnazyum, poniewa; 


Strajk. 


Amsterdam (AP). Zastrajkowało z górą 
500 robotników zatrudnionych przy ładowaniu 
materyałów budowlanych. Wożnicy Towarzy- 
stwa transportowego przystąpili do pracy pod 
ochroną policyi i wojska. 


Sprawy perskie. 


i a i f rzęśladował (?) pewącgo kolegę niemca katolika, 
rządzony staraniem T-wa wzajemnej pomocy Poe oboa jest /czionkiem  „ostmarkenvereinu" Petersburg (WŁ) W ministerstwie spraw 
zecerów w Kijowie, na rzecz kapitału sieroce-|i że z kolegami polakami rozmawiał po polsku. zagranicznych panuje przekonanie, że w razie 


Uczeń ów jest synem b. nauczyciela. 

„.. Postępy kumisyi kolonizacyjnej w pow. 
gnieźnieńskim. Do r stycznia r, b. nabyła komisya 
kolonizacyjna w gnicżnieńskim powiecic 21,954 Ka, 
a dochodzi do tcgo jeszcze w tym roku dominium 
Kleryka obszaru EJ ha. Cena kupna całego ob: 
szaru—wyłącznie Kleryki—wynosi około 221'4 mil 
mk. za 1 ha (ca 4 morgi) płacono przeciętnie 
1009,80 mk. Cały obszar Składa się z 22 gospo- 
darstw chłopskich 7 (1605 ha) i 42 większych posia- 
dłości (20,433 ha), z tych największe: Modliszewo 
(850 ha), Swiniary-5wimarki (86t ha), Rybno Wiel- 
kie ( ha), Iednagóra (o4o ha) i Łabiszynek 
(1778 ha). Z tego beiu utworzono dotychczas 
1228 gospodarstw i obsadzona je ewangelickimi ko 
lonistami. Nowych gmin utworzono 14; kościołów 
cwangelickich wybudąwano trzy. 

Gazeta „2 grosze“, wychodząca w Wilnie, 
dla upamiętnienia rocznicy wyjścia pierwszego nu- 
meru, wydała numer z d. r4 b. m. odbity drukiem 
kolorowym z odezwą redakcyjną w której stwier- 
dza powodzenie pisma w pierwszym roku istnienia. 
Myśl więc stworzenia taniej gazety dla szerokich 
mas polskich na Litwie przyjęła się dobrze, zado- 
syć czyniąc rzeczywistej potrzebie. 

. — — Akademia rolnicza w Dublanach. W termi- 
nie przęcwakayjnyg r. igrojii złożyli następujący. 
słuchacze egzamin główny po trzechletnich stu- 
dyach: Borowski I.udwik, Hr. Hutten-Czapski Fran- 
ciszek (z odznaczeniem) Dębicki Maryan, Dr. Grab- 
ski Feliks, Górski Józef, Gumowski Jan, Imiela An- 
drzej, Janikowski Tadeusz, Klimczycki Witold, 
Kwieciński Artur, Lesiewski Stanisław, Mikołajczyk 
Andrzej (z odznaczenicm) Milewski "Stanisław, Nie- 
siołowski Zygmunt, Orłoś Władysław, Rykowski 
Bolesław, miclużycki Konstanty, Shwinski Jan, So 
pański Witold, Vorbrodt Tadeusz, Zawatzki Ta 
deusz, i Zintel Jan (2 odznaczeniem). 


go. Na parostatku i w lesie na wyspie Żuko- 
wcj, będącej celem spaceru, odbędą się tańce. 
Poza tem spacer urozmaicą inne różnorodne 
rozrywki i niespodzianki, wieczorem będzie ilu- 
minacya. Parostatek odchodzi od przystani T-wa 
żeglugi o g. 12 i pół w południe i o g. 3-ej 
po poludniu. Powrót o g. 9 ej wieczór. Bilety 
za przejazd tam i z powrotem 75 kop.; ucząca 
się młodzież i członkowie Twa płacą 50 kop., 
dzieci 25 kop. 

— Handel frachtami kolejowymi. Od 
zarządu kolei Poł.-Żach. wpłynęło podanie do 
wyższej komisyi kolejowej, o zabezpieczenie 
kolei od wzrastającego wciąż handlu frachtami 
kolejowymi. Obecnie kolej Poł-Zach., dzięki 
mnogości spraw o frachty kolejowe zmuszona 
jest prowadzić procesy w 126 miejscowościach 
i 245 instytacyach sądowych. Liczba powództw 
wytoczonych kolei w roku ubiegłym dochodziła 
do 71,829. Wyższa kolejowa komisya ankie- 
towa uchwaliła zwrócić na tę kwestyę jaknaj- 
większą uwiagę. 

— W sprawie budowy nowego dworca 
w Kijowie. Wczoraj zrana wyjechali z Kijo- 
wa do Petersburga naczelnik sluzby drogowej 
poł-.zach. kol. żeł, W. Szmidt oraz architekta 
akademik Zurawskij, zaproszeni na posiedzenie 
rady inżynieryjnej rozważającej projekty nowe- 
go dworca w Kijowie. Zarząd  pol.-zach. kol. 
żel. przedstawił 3 projekty. 

— Zatwierdzenie przepisów  obowiązu 
jących. Urzepisy obowiązujące, dotyczące urzą- 
dzenia spalaczy dymu w kijowskich zakładach 
przemysłowych zostały zatwierdzone przez gu- 
bernatora kijowskiego i nabicrają mocy obowią- 


naruszęnia interesów poddanych zagranicznych 
w Persyi Anglia i Rosya wmieszają się czyn- 
nie do spraw perskich. 

Petersburg (WŁ) W ambasadzie perskiej 
nic otrzymano dotąd potwierdzenia wiadomo- 
ści, jakoby obecny regent perski miał się ogło- 
sić szachem. | 

Petersburg (Wł) Według obiegających 
pogłosek, głównym kierownikiem obecnej rewo- 
łucyi w , Persyi jest eksszach Mohamed Ali. 

Aschabad (AP). Według pogłosek, w ste- 
pie Zaatrekskim wśród turkmenów perskich po- 
jawii się jakiś osobnik, który podaje się za 
zdetronizowanego szacha Mohameda-Alego. Ze 
wszystkich stron ciągną ku niemu  turkmeni, 
wśród których panuje wrzenie, wywołane chę- 
cią przywrócenia Mohameda na tron. 


O usunięcie księży. 


Petersburg (AP). Minister spraw wc- 
wnętrznych zaproponował administratorowi mo- 
hylowskiej dyecczyi rzymsko katolickiej, bisku- 
powi-sufraganowi Cieplakowi, usunięcie z zaj- 
mowanych stanowisk dziekana mińskiego, pro- 
boszcza kościoła katedralnego w Mińsku, ks. 
Czeczotta, oraz kapelana kościoła przy miń- 
skiem towarzystwie dobroczynności, ks. Pawłow- 
skiego za wygłoszenie przez Czeczotta do ucze- 
nie-katoliczck kazania, podburzającego (*) kato- 
fików przeciwko prawosławnym, i za zaaprobo- 
wanie tego kazania przez ks. Pawłowskiego. 


Nowe przepisy. 


Petersburg (AP). 


Zatwierdzone zostały 
przepisy obowiązujące 


wszystkie uniwersytety 


O W SKI 


z wyjątkiem warszawskiego, określające porzą- 
dek dokonywania egzaminów w komisyach 
egzaminacyjnych na wydziale prawnym. 


Zjazd. 

Petersburg (AP). Udzielono pozwolenia 
na zwołanie w Moskwie w d. 25 sierpnia 
wszechrosyjskiego zjazdu chrześcijan ewangie- 
licznych i baptystów. 


W sprawie eksportu cukru. 


Petersburg (AP). Ministrowie skarbu oraz 
przemysłu i handlu wnoszą do rady ministrów 
przedłożenie w sprawie zmiany warunków eks- 
portu cukru rosyjskiego do Bułgaryi, Turcyi i 
Finlandyi. Istnieje projekt udzielania pozwoleń 
na eksport do Bułgaryi i Turcyi w paczkach, 
posiadających nie mniej niż 11/, puda wagi, do 
Finlandyi zaś—z warunkiem złożenia przez pro- 
ducentów kaucyi, które podlegają zwróceniu po 
zaświadczeniu przez finlandzkie komory celne, 
że cukier rzeczywiście został wwieziony, cło 0- 
płacone i że cukier wypuszczono na rynek we- 
wnętrzny kraju. 


Bankructwo. 


Petersburg (Wł.) Ogłoszono niewypłacal- 
ność firmy „Dementijew i Wasilijew*. Właści- 


cieli firmy, posiadających około 500,000 rubli 
długów aresztowano. 
Urodzaj tegoroczny. 
Petersburg (Wł.) Ministerstwo przemysłu 


i bandlu zażądało od komitetów giełdowych na- 
desłania informacyi o stanie urodzajów. Wię- 
kszość komitetów nadesłała odpowiedzi nieza- 
dawalające. 


Mienszykow o zajściu na zjeździe dziennikarzy. 


Petersburg (Wł,) Mienszykow z powodu 
zajścia na zjeździe dziennikarzy słowiańskich w 
Białogrodzie oświadcza, że polacy, czesi, serbo- 
wie i bułgarzy są dla rosyan cudzoziemcami. 
Jeśli słowianie chcą zjednoczyć się z rosyana- 
mi, to powinni przyjąć język rosyjski. Bez Ro- 
syi słowiańszczyzna jest rzeczą niezrozumiałą i 
nieciekawą. 


Narada. 


Petersburg (VWł.) „Riecz* donosi, że or- 
ganizuje się nowa narada nauczycieli duchow- 
nych zakładów naukowych z udziałem rektorów 
akademii. 


Katastrofa budowlana. 


Ekaterynosław (AP.) W nowobudującym 
się domu runęło rusztowanie. Dwóch robotni- 
ków zabitych, 5 odniosło śmiertelne rany. 


Trzęsienie ziemi. 
Achałkałaki (AP). Dn. 5 lipca około g» 


11-ecj wieczorem dało się uczuć dość silne 
wstrząśnienie podziemne. 


Wyrok w sprawie intendentów moskiew- 
skich. 


Moskwa (AP) O g. r1-ej m. 30 wie- 
czorem zapadł wyrok w procesie intendentów 
moskiewskich. Po pozbawieniu urzędów, orde- 
rów i szczególniejszych praw i przywilejów 
skazani zostali na roty aresztanckie: na trzy 
lata — Szeremetjewskij, Piłsutskijj Swiatogor- 
Sztepin, Michał Popow i Zagrebelskij;j na 2 
łata 6 miesięcy—Mienszykow; na 1 rok 8 mie- 
sięcy—Małyszew, na półtora roku — 8 osóD, 
na I rok — 35 osób. Na więzienie z pozba- 
wieniem powyżej wymienionych praw i przy- 
wilejów skazano 2 osoby na 9 miesięcy i jed- 
ną na 11 miesięcy. 7 podsądnych uniewinnie- 
no. Sąd postanowił ściągnąć pieniądze zy- 
skane w sposób występny od uznanych za 
winnych podsądnych i doręczyć takowe komi- 
tetowi Aleksandrowskiemu mającemu pieczę nad 
rannymi, a wyrok przedstawić za pośrednic- 
twem ministra wojny do uznania Najwyższego. 
Po ogłoszeniu wyroku wszyscy podsądni zosta- 
li uwięzieni. 


Wrażenia z podróży. 


Petersburg (WŁ). Guczkow zamierza o- 
łosić w druku wrażenia swe z podróży na 
Daleki Wscnód. 


Insynuacye „Russ. Znam.“ 


Petersburg (WŁ). „Russ. Znamia* dono- 
si, że Brandorf proteguje kadetów i powierza 
najważniejsze sprawy wiceprokuratorowi Cze- 
bakowowi—kadetowi. Obowiązki znajdującego 
się na urlopie Brandorfa pełni Plemiannikow, 
skazany za znieważenie armii i mimo to pozo- 
stawiony na służbie. „Znamia* twierdzi, że 
Brandorf nie powróci z urlopu. 


Różne. 


Petersburg (AP). Najjaśniejszy Pan zezwo- 
lił na przyjęcie i noszenie orderu bułgarskiego 
Aleksandra I-go stopnia prezesowi rady mini- 
strów Stołypinowi. j 

Nowogród (AP.) Uczestniczący w wyści- 
gach na dystansie Petersburg-Moskwa towaro- 
we oraz sanitarne samochody wojskowe wczo- 
raj o godzinie 4 po południu przejechały przez 
miasto. 

Archangielsk (AP.) Przybył tutaj admirał 
Birylew, udający się do „Nowej Ziemi* a na- 
stępnie na wyspy Kołgujew i Wajgacz, skąd 
przez Peczorę na Uchtę, Wym i Wyczegdę uda 
się z powrotem do Detersburga. 

Białogróć (AP). Król Piotr wyjechał do 
uzdrowiska w Powilaczu. 

Petersburg (AP). Zinarł poseł 


do Rady 
Państwa hr. Kutajsow. 


BIEŁDY ZACRARICZAE. 


Data 5 go lipca 191x r. 


Berlin, Wypłaty na Petersburg śp. 216725 
kup. 216.675 


Kurs wckslowy na Pctersburg na 8 dm — 
44l, pożyczka 1905 1.; - 100.60 
4%, renta 2 ea r. è — — 
Rośsyj. bil. kredyt. too rb. . s 216 6o 
Dyskonte prywatne a 21/4? 
Usposobienie mocne. 

Paryż.-Wypłaty na Petersbuzg: 
CLóna najniższa 265 875 
Cena ńajwgższa - ; 268 875 
4%, TENAR PRÉSIWOWA 1894 T- 93 85 
4us0,, fiożyczka «DOD £. 103 30 
5% pożyczka rotyjska 1906 7. 104 45 
Dyskonto prywatne ś + 23/6 
Usposobienie mocne. 

Londyn.—5", pozyczza rosyiska 1g9c6 r. . 1041/4 


41/s0j, pożyczka rosy!ska 1909 f. bez kup. 1 014 
.Usposobienie spekojne. 
Amsterdam, -5*, pocyGzka rosyjska 1906 r. 
47%, pożyczka rasyjska 1q03 r. 
Wiedeń —57% pożyczka rosyjska 1900 T. 


Ior! 1 
Q83 1, 
104.10 


| Maliszewski rb. 2, Sadowski rb. I, 


3 


Gielda Petersburska. 


Dnia 5 lipća 1911r. 
Weksle terminowe na Londyn 3 m ro f. st. 


r CzeKY za 10 f. st. . 8: 94 40 
5 na Berlin 3 m za room.. = 
5 czeki za 100 MAT. . . . . 46 14 
na Paryż 3 m. za roo fr. — 
2 czeki za 100 fr. . 37-33 
Dyskonto giełdowe —— 
47 Państwowa renta SER 
5? Pożyczka 1905 r. 1031/2—TO4 
5°/o Pożyczka EE T 103']4—104 
4!20/, Pożyczka 1905 r. 100- - roo! /2 


5, Pozyczka 1906 r. . . . 10372 


4/2], Pożyczka 1909 r. . ` 99”, Ki 
47/, Listy zast. Szlach. Banku. - go” a -gi'4 
41 2%, Listy zast. Szlach. Banku Ziem.  g3*«—g93'4 
5/0 p DA. aa 99” à 
4,0 Świadectwa włościańskie 91? —gl"'4 
4444 Dg - PZ 96—96 /: 
"/ owiadectwa włościańskie. 100 
5% Pożyczka prem. 1864 r. . h 477 
h 1886 r. . F 3651/, 
50 Obl. prem. Śzlach. Banku - 3251 2 
31,20, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem.'$g 885 + 


Peiersb. M. Kred. T-a. ; go*,—g1”/« 


4:0, Oblig. 
oy Bakińsk. 


H Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. 


92 4—93 
41h? % P ś > 879/4 —88"/4 
ge (Sig. Moskiewsk Kred. T-a. . ERA 
4/20 n . w gisli—g2*'4 
5:/8* „ Oblig. Odesk. Kred. T-a TOI 
40 . WE. 94 
4o Besar.-Taur. B. Ziem. 881/—89'/1 
qae y Wileńsk. Ban. Ziem. 881/2— 891 4 
4jefo » Dońsk. e : 871/:—88'11 
416; Kijowski Banku Ziem.  . 8g!1,—89 y 
48h _ Moskiewsk. 3 4 RAA 
44 9/5  Niż.-Samar. r 11+—89'/4 
4/2/,  Pałtawsk. f A 88:/2 -89'/a$3$ 
412/5  Tulsk. P s: 88—90 l; 
41,20,  Charkowsk. E e Ło 881/.—89':4 
41,9%, Listy Zast Chers. Banku Ziem. _ 881l2—8g:l1 
Akcye r-go T-a Żegl. po Dnieprze. - 
2'80 » > = 

Akcye T-a Kaukaz i Merkury g- — 
Akcye Rosyjsk. T-a Żegi. Handl. ( zarn. - 

» Ros. T-a transport i asekur. — 

» T-a Ubezpieczeń „Rosya" -- 

„  Mosk.-Kazańskiej kolei 529 —530 

„ Mosk K. Wórones. kolei 593—595 

» Mosk. Wind.-Rybińsk. 160—161 

„  Poł.-Wschod. kolei a 224/2—2251/2 

„  Azewsko-Dońsk. . 564—566 

„  Wołsko-Kamsk. b. z 1062 —1067 

„  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 398—400 
Akcye Kos. Chińsk. u . a — 

w Kos. Handl. Przemysł. ` 361 —362 
Akcye Petersb. Międzynar. Komerc. 529—530 

»  Petersb. Dyskont. Pożyczk. . o6 —508 

5 Petersb. Prywatn.-Kom. . 250—251 

„ Banku Zjednoczonego. +  - 290—292 

A Kijowsk. Pryw. banku handl. — 

„  Besarzabsko-Tauryck., . 660 — 665 

„  Wileńsk. Ziemsk. Banku 6ro—6r5 

5 Dońsk. Banku Ziemsk. 645—650 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego . 725—735 

: Moskiewsk. a ; : -= 

A Nizegor -Samar. , ° - 429 

3 Połtawsie. = . . 582—587 

8 Petersb.-Tulsk. , = p 444 —449 

A Charkowsk. Ę - : 465—470 

$ Bakińsk. T-a Naftow. .  - 313 —315 

A Kaspijsk. T-wa . 3 ; 1505 

5 Naft. i Handl. T-a Mantasz.i Ko. 227—230 


Naft. T-a Br. Nobei, 
Udziały Tow- Naft Br. Nobel. 
Briańsk. Kopalni Węgla 
Briańsk Fabr. szyn . : 181 —182 


. 1I350—11400 


z Naft. T-wa Hartman . 265—267 
g Koiomieńsk. Fabryki . 241V4—243 
B Fabr. Malcewsk. 820—825 
A Petersbursk. Metalurg. 230—233 
3 Nikopol-Mariupolsk. . — 

E, Putiłowsk. . f s 145—146 
Udziały Rosyjsk. Balt. Fabryki. 285—290 
3 Ros. Fabr. lokomoti. (Bue). — 

ź T-a Odlewni stali „Sormowo" 162—164 
Akcye Fabr. Wag. Feniks. — 

„ Ra „Dwieatief «a +... « — 

» Dońsk-Jurjewsk. Metal. T-a. 320—322 


Usposobienie z walorami państwowymi stałe; 
z papierami dywidendowymi nierówne; z pre- 
miówkami stałe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


— — 


(Telegram specyalny). 


Petersburg. —Kałasznikowska giełda. Uspo- 
sobienie z żytem stałe, z ewsem spokojne, z pozo- 
stałem zbożem mocne. Pszenica 1 rb. 13 k —1 rb. 


15 kop.; żyto go—92 kop.; jęczmień 85—92 kop., o 
wies 80—82 kop. 
GzYGtópo|.-- Usposobichie małoczynne. Psze- 
nica 80--82 kop.; owies 65— 67 kop. 
Rewel.—Usposobienie bez zmian. 
Berlin.—Pszenica na bliższy termin 2r2 mar., 
na dalszy 197 mar.: żyto na bliższy termin 167! 
mar., na dalszy 166 mar. 
Ryga.—Usposobienie bez zmian. 


RÓZMAITOSCI. 


Ucieczka ztodzieja balonem. Prawdziwie ame- 
rykańską historyjkę o pewnym złodzieju opowiada- 
ją dzienniki chicagoskie. Padczas zabawy ludowej 
w miasteczku Sayre, w Ohlahamie, publiczność 
ujęła na goracym uczynku kradzieży złodzieja kie- 
szenkowego. Rzezimieszek jednak wyrwał się prze- 
śladowcom i PB wpływem strachu o własną skó- 
rę — w Oklahamie bowiem sędzia Lynch panuje 
wszechwładnie — zmykał tak rączo, że wyprzedził 
znacznie goniących go obywateli. W tej chwili 
właśnie w innej części pola zabaw miał odbyć się 
wzlot balonu. Złodziej, ujrzawszy balon gotowy 
«o wzlotu, rzucił się ku niemu, wskoczył do łódki 
i zagroziwszy aeronaucie rewplwerem, zmusił go 
do wydania rozkazu, aby puszczono liny balonu, 
który wzbił się jak piłka, w powietrze i poszybo- 
wał w przestworza. 

Dopiero, gdy znalazł się na terytoryum stanu 
Teksas, złodziej kazał aeronaucie opuścić się na 
ziemię, a zaledwie kosz balonowy dotknął po- 
wierzchni ziemi, rzezimieszek wyskoczył z nicgo 
i uciekł, balon zaś, pozbawiony części ciężaru, po- 
szybował dalej. 

Małpa w acroplanic. Świadkami niezwykle 
komicznego widowiska była w tych dniach w Me- 
dyolanie publiczność, którą miody porucznik 1.a- 
mellino chciał zapoznać ze zbudowanym przez sie- 
bie monopłanem. Pomiędzy licznymi widzami zna- 
lazł się także cygan z małpką, która, zaledwo się 
aeroplan wzniósł, wskoczyła do aparatu. Lotnik, 
który nie spostrzegł odrazu co się dzieje za jego 
plecami, nie mógł zrozumieć, co może być powo- 
dem sałw śmiechu publiczności; aż dopiero niewy- 
tłumaczone chwianie się monoplanu zwróciło jego 
uwagę na nieproszonego gościa, który niebacząc na 
niebezpieczeństwo życia popisywał się koziołkami i 
różnemi innemi sztuczkami, tak, że porucznikowi 
nie pozostawało nic innego, jak tylko wylądować i 
pozbyć się niepożądanego pasażera; 


NADESŁANE. 


Ofiary złożone na budowę kościoła w Zmie- 
rzynce: 


WW. PP.: Hołowko rb. 1, Kryński rb. 1, An- 
kudowicz rb. r, Hadzewicz rb. 2, Sadowski rb. 1, 
Szczepkewski 
k. go, Siekacki rb. r, łarczenko k. 25, Dybowski 
k. 5v, Ilnicki k. 25, Zaruwny rb. r, Kluwe k. 50, 
Paszkiewicz k. 20, Łopuszański k. 40, Dobrowolska 
rb. 2, Ratyński k. so, Makarewicz k. 50, Pysowski 
kop. 50. 
Wyjęto ze skarbonek: Zmierzynieckiego ko- 
ścioła rb. 82, Ne 424 od Brodeckiej cukrowni rb. 27, 
Ne 217 ks. Zaliskiego rb. 3, Ne 287 i 418 W. P. Iwa- 
nowskiego rb. re, Nè 445 W. P. Peti rb. 4, Ne 393 
W. P. Czajkowskiego rb. 3 k. 30, Ne 421 W. P. Ru- 
sickiego rb. 2 k. 55. Pożyczono od W. P. W. Sad- 
kowskiego rb. 2,000. Z poprzedniemi zebrano ra- 


zem rb 37,050 K. go. 
| Prezes: Wł. Sadkowski. 


Dar Grunwaldzki. 


potrzeby wschodnich i zachodnich kresów,|nie, ewentualnie zakupno gruntów, składanie | fermanizacya przez placówki Schulvereinu. Wy- 
Dar Grunwardzki, administrowany se myśl 26 : : ; A a 3 z 
i d i T S] przyczem część, przypadająca na zachodnieļ proc. konkurencyjnego, urządzanie i utrzyma- datki z tego funduszu z d. 
sa y a> 3 e. 2 AE Z 1909 .,|kresy, użyta być może jedynie na zakupno| nie szkół dla mniejsz ości polskich w Galicyi|wyniosły razem 168,741,99 z czego: 
zupełnie niezależnie od wszelkich innych fun- gruntów i nieruchomości oraz urządzenia, | wschodniej, gdzie dokladnie przeprowadzone 


duszów Towarzystwa, dosięgnął z końcem 
ku 1909 w deklaracyach wraz z jednorazowe- 
mi ofiarami kwoty miliona koron, z tą też do- 
piero chwilą stała się aktualną sprawa ustale- 
mia zasad, według których miałby być zużytko- 
wany. Sprawę tę przedyskutował zarząd głów- 
ny T. S. L. na dwóch swych posiedzeniach 
we wrześniu i grudniu 1910 roku i doszedł 
do następujących wniosków: 


Pos 


lub adaptacyi 
część, 


z organizacya, 


szości w gminach, 

1 Dar Grunwaldzki na szkoły kresowe 
zbierany ma być bez przerwy aż do tej chwili, 
gdy kwota deklaracyi wraz z jedaorazowemi 
dfiarami dosięgnie kwoty dwóch mienów 
l ośeu. 


uchwał, 


bezpośrednio 
23 Pierwszy miiion koron przeznaczony | Dar Grunwaldzki, 
zestaje úo bezzwłocznego zużytkowana na cele 
bupna lub budowy oraz organizacyi szkół lu- 
dowych i średnich, drugi zaś stworzyć ma fun- 
dusz rezerwowy, co do którego przeznaczenia 
zapadnie we właściwym czasie osobna uchwała 
zarządu głównego. 


kresów zachodnich, 


3) Co do wydatków z pierwszego milio- 
na, to będą one czynione 
mniej więcej w równych częściach zaspokajały 


względnie zaś na pokrycie kosztów wzniesienia 
budy 
niem kosztów utrzymania szkół, 
przeznaczona dla kresów wschodnich, 
ma służyć na pokrycie wydatków, połączonych 
urządzeniem oraz utrzymaniem 
(przez opłacanie w większości wypadków t. zw. 
ryczałtów szkolnych) 


skim językiem wykładowym. 

W myśl powyższych swych zasadniczych 
przy śŚcisłem uwzględnieniu życzeń de 
klarantów, zarząd główny 
rozdzielać kwoty, wpływające na 


dusz kresów wschodnich, 
skich instytucyach finansowych, 


filii banku krajowego. 
Z funduszu pierwszego wydaro 
osa robotę, prowadzoną wedlug szczcgóło- 


D" ZsTWEG NAN JE 


w ten sposób, by|1r91o r., kwotę kor. 19,002,I1. 


spisy stwierdziły ponad 40 dzieci, 
wypadkach nawet po roo i 
skich, zmuszonych do pobierania 
zyku ruskim. Fundusz ten, wynoszący 
31 grudnia 1910 r. kor. 177,787,89, 
akcyę tę przeprowadzić 
można więc wyrazić 
że w ciągu najbliższych lat paru 


a 
nków szkolnych z wyłącze- 
podczas, gdy 


szkół dla polskich mniej- 
utrzymujących szkoły z ru- 
szości polskich, 
że być już tylko 
prawnych 
ności. 


przezwyciężenie 


T. S$. L. postanowił 


Fundusz kresów zachodnich został 


na dwie osobne części: fun-| niemal zużytkowany wobec tego, iż 
lokowany w Iwow-|główny l. S. L. zinuszony był w swej akcyi 
oraz fundusz|na kresach zachodnich do budowy większych 


lokowany w krakowskiej| gmachów szkolnych, jak w Białej 


na roz- 


WYSTAWAJ 


maszyn i narzędzi rolniczych. 


KIJÓW, PROREZNA M 


Biuro Agronomiczne 


: L. Zdrojewski i K. Grabowski ; 


Garnitury parowe "PARRA aai 


Wiedeń. 
Nowe patent. młocarnie do DR yk 
Prasy do słomy 


| maszyny ŹNIWNE Mac- FAnn 
Szpagat „Standardt”. 


i 


$ 1 
8 iynatcy oryan I pgi Tadski ma 
A NAWOZY SZTUCZNE. 
' Kosztorysy i cenniki na żądanie gratis i franco. 32I4 
(AD 025 pałentowany "czycy 1e 
i. rozdrabiania pokarmu 2351 


„Carrieć 


udoskonalony przez d ra Chossinan. 
Poleca sięosobom z częściowym lub 
zupełnym brakiem zębów, dla dzieci 
y i chorych na zęby. Najpewniejszy 
«rodek dla kuracyi żoładka i ,zapobiegani achorob. żołąd: 
kowyrm.  Rozdra- c «« umożliwia momentalne 
biacz pokarmu E arrie rozdrabianie na tale- 
rzu wszelkiego rodzaju pokarmu, nie tracąc soków i sma 
Łatwosć, z która można używać przy jedzeniu rozdrabiacz pokarmu 
„Carrie” I możność stałego utrzym. go w zupełsvm porządku, a rów- 
niez noszenia przyrządu podczas podróży w futerale, czynią 
go bardzo wygodnym i przyjemnym do użytku powszechnego. Przyrząd 
ten chlubnie uznańy przez lekarzy zagranicą i w kraju, poleca się ja- 
ko niezbędny i bardzo ważny; prócz doskonałego dopomagania trawieniu, 
przyrząd ten nie działa zabójczo na organy słuchu i inne, ponieważ przy 
zwyczajnem naprężonem rozgryzaniu pokarmu drażnione zostają słuch 
i wogóle system uerwowy. Cena rb. 5. szt, zamiejsc. za zaliczeniem 
Wyłączna sprzedaż detaliczna i hurtem i przedstawicielstwo dla Kijowa 
i Kraju Polul. Zachod. Magazyn a REAAL EEn wyrobów stalowych. 


Dostawcy Edwarda I Brabec Kijów, Kreszroza. 


Dworu tyk Mo 44. 


a 


KUL. 


Dom Przemysłowo - Handlowy 


M dl DIKOWIÓSK 


$ i 
Kijów, Kreszczatyk N2 5. Telefon M% 327. 
Adres telegraficzny: „Kijów, Embuʻ‘. 


Oferuje: 


Dy korkowe, stęaawy, gedit. kork wyroby, 


— Zawsze na składzie. 


Wykonanie robót izolacyjnych: 
Poryt, infuzoryt. 
| Papirolit - materyał do wyścieł. podłóg. 


Kosztorysy na żądanie. 


1909 


„ame be 


ANGIELSKI 


<a) 
Ñ oraz 
4 3 2 
3 —— omasówkę — 
w nowych mocnych workach po cenach hurto- 


wych poleca z Libawy i Rygi 


Józef jJacuński w £ibawie. 


"Tee 7 
» "PPR 
PZG 


T ) zę” 7 {p N t t bel l 
Uwadze Pp. Myśliwy ch: sk) uzy pion: t Zal 
ijów 
„SPORT - Kreszczatyk 45; 
Poleca w E 


kim wyborze Broń myśliwską i || Rewolwery ko i 


najlepszych zagranicznych fabryk, najnowszych systemów Ceny bez 
współzawodnictwa. Przybory do rybołówstwa, gimnas.tyki, zabawy 
odzież nieprzemakalna, obuwie myśliwskie etc. Specyalność: przygo- 
towanie naboi z prochuczatnego i bezdymnego. Cenniki wysyła się gratis 


2484 


Radaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


wo opracowanego planu po dzień 31 grudnia 
W plan 
roboty wchodzi p: zedewszystkiem zorganizowa- 


w wielu 
więcej dzieci pol. 
nauki w ję- 


pozwoli 
w szybkiem tempie, 
na tem miejscu nadzieję, 
wszystkie 
gminy tej kategoryi otrzymają szkoły dla mniej- 
do czego przeszkodą dziś mo- 
formalne 
lub techniczno - budowlanych trud- 


i Orłowej, 


f- ANGIELSKIE CENTROFUGI 


RA STEA kto, li 


Mając możność porównania centrofug 
rozmaitego pochodzenia, przekonaliśmy 
się, że centrofugi Listera wybitnie 
odznaczają się: 
Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użycieim najlepszych materyałów. 
Najlżejszym rucham. 
Elegancyą wykończenia. 
"Przy równej z najlepszemi zdolności 
odtłuszczania. 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL 
TOW ANE 


= WŁ A. Doliński 


KIJÓW, KRESZCZATYK N: 22 przy Grand Hotelu, 


> AN MA 


a ZE 
NAJLEPSZY SRCDEK. ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD z 
GNICIA, WILSOGI ETC. m 


FARBY: LAKIERY i jniE 
PRZETWORY GHEMISZ. 
DO MALOWANIA LELAŻA, GOŃT I TEZTORY SW OWGOAEZ; 
JRAZ GMAGHOW se YNATRZ I WEWN? A (E 
mai EPa EASA ERNIS WYSYŁA Nagćn TAN EE 
B Siepten (dw Kow 
E. ZAMOW 


nie A Wirnik, Jakowow i Gramo 


PROREZNA AG 10. 
GŁÓWNY SKŁAD naczyń kuchennych i gospodar na sezon letni polecu 


wyborze Lodownie pokojowa Maszynki do lodów. 
Samowary i żelazka spirytusowe i do węgli. Maszyn- 
ki do gotowania naftowe i spirytusowe. Naczy- 


nia kuchenne aluminiowe, emaliowane i t. p. 
Ceny bez konkurencyi. 2848 
Tomasówkę, 


SUPERFOSFAT sze sa 


Kainit 30 ', i 40°., Sole potasowe 


dostarcza 


DOM HANDLOWY 


owi Wierzbicki i Brzeziński 


Kijów, Puszkińska M li. 
Kijów-Nieczuja. Telefonu N 1336. 


Et zs UA f 


2906 


Dla telegr.: 


m w inie 
M jinl j Kreszezatyk 22 


podwórzu. 


POR, mając AA przedstawicielstwo: 


SUPERFOSFAT PŁUGI i SIEWNIKI - Rud. Sacka. 
=s iLOROMODILE | MLOCARNIE ce" Ruston Procter i G-t 


w Anglii najnowszej konstrukcyi przy 10 Atm. ciśnienia dla 
oszczędzenia opału. 2440 
a 


Motory naftowe „Perkun* 555, > 


Sikawki Ogniowe J. Troetzer i S-ka. 
Wyroby własnej fabryki: 


Ekstyrpatory, gryfy, „„Atamany**, brony francuskie i Lina, 
zrzynacze do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA. 


Różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych. 


=m Cenniki na żądanie gratis i franco. sum 


gg prostej 


KIJOWSKI 


to w dwóch wypadkach 


tej 


na Orłowę 

na inne miejscowości 
w dn. 
łączna suma wydatków, 


wynosi 187,744,10 kor., 


noszącego 491,975,01 
zaś, dochodzącej pod tą 
łącznej 


odrazu |nie inwentarza i 
zarząd 
Daru Grunwaldzkiego. 

Podając 


wyższe swe uchwały i 


Na 


najwyższych 
nagród. 


zagwarantowanych, dzięki którym powstać mo- 
gły szkoły polskie w gminach, 


na Białą (semin. i gimn.) 


A zatem po dzień 31 grudnia 
uchwalonych 
Grunwaldzkiego przez zarząd główny T. S. L., 
wobec stanu gotówki 
Daru Grunwaldzkiego w tym samym dniu, wy- 
kor., 


1,635 674,86 kor. 
wydatkowana znajduje zupełne pokrycie w rze- 
czywistej wartości budynków szko!nych, względ- 
zbiorów 
szkół, które powstały przy pomocy funduszów 


do publicznej 
ich bezpośrednie na- 


udzielono pożyczek 


gdzie groziła 
najściślej 


31 grudnia i910 r.|dwutysięczne 


74,863,21 kor. 
49,856.98 „ 
44,021,80 p» 
I910 r. 
z Daru 


na 
dwu latach 
sumy  deklaracyi 
sanią datą do sumy 
Naturalnie suma 


naukowych tych 


nych 


wiadomości po- 


| „„Mielotte'' 


za pierwszorzędne zalety tech- 
niczne otrzymały 


500 e. 
00,000 wirówek W użyci. 


najwyższych 
nagród. 


składzie trzymamy 


wszystkie przyrządy mle- 
czarskie. 


Cenniki, katalogi i broszury na żądanie 
wysyła biuro agronomiczne 


ILE (L. Zjey i N. Grabowski 


Kijów, Prorezna A 9. 


Ceramiczna 


J. Andrzejowskiego, 


Fabryka 


Kreszczatyk 
No 16. 


Poleca udoskonalone ogrzewacze do pieców 


„Wulkan 


50; oszczędności opału. 


D-ra L. Zielińskiego 


Warszawa, Mazowiecka 4. 
Osuszanie wilgoci. 


Otrzymany nowy transport 
niezbędnej w każdym domu polskim 


Latykłopedyi Staropolskiej Mustrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konicczny bezwarunkowo. 


Cena księgarska rb. 15. 


a wspaniałym podarkiam, 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Briickner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej“) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no. 
wego, barwnego życia, i wskrze» 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej błaski, i słychać jej 
głosy” .-. 


1237 


nie dalszej nieustającej 

Grunwaldzkiego. 
Podczas gdy niemcy, 

wezwaniu Roseggera, zbierali tylko 


płynne z chwilą złożenia tysiąca deklaracyj, 
dziś dosięgły bez mała 3 milionów gotówką; 
podczas gdy czesi 
swą Matice Skolske 
również gotówką i bezpośrednio przelali tę go- 
tówkę do funduszów bieżących — nasza akcya 
Daru Grunwaldzkiego, oparta na długotermino- 
wych deklaracyach, 
przez małe 
do ogólnej kwoty: 
w deklaracyach, 
w gotówce zebranej (stan w d. 28 lutego r. b.), 
A nie można niestety i tego faktu pomi- 
nąć milczeniem, 
Daru Grunwaldzkiego 
tych dwóch lat 
bieżące potrzeby T. S. L. i 
instytucyi oświatowych, 
w  dostatecznym 
trzeby z dnia na dzień rosną, a z Daru Grun- 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Biuro Nau zycielskie 


Y Rościszewskioj 


Warszawa, Chmielna 25. 

Rekomenduje: nauczycieli, nau- 
czycielki, wychowawczynie polki, 
angielki, francuzki, niemki, osoby 
do towarzystwa, zarządzające, pan- 
ny, słuzące, tylko z dobremi świa- 
dectwami. 2501 


0d 25 do 50 


tysięcy pod zastaw ziemskiego ma- 
jątku w kijowskiej lub podolskiej 
i wołyńskiej guberniach, w powia- 
tach graniczących 7 gub. kijowską, 
Zwracać się; poczta Bosy-Bród, F. 
Tłuchowski. Bez pośredników. 


3069 
 |[100-30 


dzies. ziemi w podol., 
kijow. gub., dom, bud. 


ogród, woda separat, kupuję p- 
Lanckoruń gub. podol, w. Jampol- 
czyk K. Dziewanowski. 3158 


inż. Jan Komarnicki, Kijów, An- 
nienkowska Ne 7, jedyny specyalista 
na Rusi od wyrabiania patentów we 
wszyst. krajach i eksploatator wyna- 
lazków. Własne warsztaty elektro- 

mechaniczne. Wieloletnia prak- 
tyka w kraju i za granicą. Filia: w 
Berlinie. w Paryżu, Lond., N.-Yorku, 
Tokio (laponii). Żądajcie ofert i 
iuformacyt. 4202 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. 


jej | b 


w dziesięciu naj- 
lepszych gatun- 
kach zadawalają 
najdoświadczeń- 


I 


Zaca ice na markę: 
E. G. F. Hermann 


Hannover SPze eż, "e wszystxich 


większych magazynach 
kolonialnych oraz składach apteczn. 
Reprezentacya na Rosyę 


T-wo Ejczis i S-ka 
Kijówy Telefon 633. 
2»? RZ.-Kat Low’ 


„Biuro pracy Dobr. Mała 


Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend- 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln. 
i wszelka służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro 
nisko św. Jadwigi”. 12774 


Płoskirów 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kiwatiigo 


przyjmuje 


Księgarnia Polska. 


sze gospodynie 
i wybrednych 
SZÓWw. 


2200 


Wydawcy: 


173 
o | 


akcyi zbierania Daru 


odpowiadając jak 


odrazu 
a 


ofiary, które stały się 


zebrali pierwszy milion na 
w ciągu paru miesięcy 


a jednocześnie rozdrobnio- 

doszła po 
1,643,923,12 
578,362,08 kor. 


ofiary przygodne, 


a zaledwie 


że wobec pociągającej nazwy 
społeczeństwo nasze od 
znacznie mniej skladkuje na 
innych pokrew- 
nie odczuwając 


stopniu, że i te bieżące po- 


względnie zaś do zakupna gruntów i nierucho- |stępstwa, Zarząd główny T. S. L. poczuwa| waldzkiego pokryte być nie mogą, bo pokryć 
mości dla nowych szkół polskich, jak w Oulo-|się zarazem do obowiązku przedstawienia spo-|ich zarządowi głównemu nie wolno. 
wej, Radwanicach, Przywozie, Jaworzu. Nad-iłeczeństwu swego poglądu na istotne znacze- —— 
7 dolny, znający 
4 Ogrodnik wósiie ga 
7 ga tezie 
-9 Bolcijskie wirówki oryginalne ||„Śrina. marsase eig 


uczciwy poszukuje miejsca zaraz “hib 
od r-go pażdziernika, zgłoszenia pro- 
si magazyn Wychodca Koziatyn 
kijow. guber. dla ogrodnika. 3219 


Posady rządcy, kontrolera, ma- 


gazyniera lub leśnicze- 
go poszukuje zdolny rolnik, kawa- 
ler w śred. wieku z długoletnim do- 
świadczeniem w postępowych gos- 
podarstwach. Powazne świad. Adres: 
do Handlu A. Jabłońskiego w Kiel- 
cach dla J. L. = 


w polsk. rodzinie przyjmę na całk. 
utrzym. osobny pok. opieka. Cena 
przystępna, Rejtarska 32 m. i. 3218 


Majątek polski 


b. tanio i na dogodnych warun. 

sprzedania. Kijow. gub., radom. A 
wiatu, 7 w. od pow. miasta, 6 wiorst 
od buduj. d. ż., rz. Teterów w miej- 
scu. Kompletny separat. Ornej, pra- 
wie cała pszenna, 214 dz.; sianożęci 
nad rzeką b. dobrych 22 dz; lasu 
zupełnie nie rąbanego, 25 — '35 lat, 
warto 250 rb. dz. — 136 dz. Wiado- 
mość: Kijów, Wielka-Zytomierska 18 


m. mE R. 3240 
osoba poszukuje posady 


:3| Mloda do dzieci na wyjazd. Mi- 


4 Mloda 22 m. 9. 3323 


Rozkład jazdy pociągów. 


Od 18-go kwietnia 1911 r. 


Na kol. Połudn, - Zachodnicha 


Kuryer I i II kl. Odesa, Elizawet- 
grad — odchodzi o godz. 9 w., przy- 
chodzi o godz. 9 m. 45 Z rana. 

Pocztowy I. II i III kl. Odesa, 
Brześć, Białystok, Grajewo, Humań! 
Nowosielice — odchodzi o godz. 9 
m. 15 z rana, przychodzi o godz. 8 
m. 54 wiecz. 

Osobowy I, II i IM kl, Odesa, No- 
wosielice, Humañ — odchodzi o go- 
dzinie r w nocy, przychodzi o godz. 
5 m. 50 z rana. 

Osobowy I, IT i III kl. Odesa, Wo- 
łoczyska, Wiedeń — odchodzi o g. 
9 m. 40 wieczorem, przychodzi o g. 
8 m. 48 z rana. 

Kuryer I i II kl. Brześć, Warsza- 
wa, Kalisz — odchodzi o godz. 7 m. 
1o wieczorem, przychodzi o godz. 11 
m. 14 z rana. 

Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów -— 
odchodzi o g. 3 m. 40 pp., przycho- 
dzi o godz. 12 m. 55 z rana. 

Osobowy I, II i III kl. Elizawet- 
grad, Znamenka, Fastów — odcho- 
dzi o godzinie rr m. 25 wieczorem, 
przychodzi o godz. 6 m. 32 z rana. 

Osobowy I, II i HI kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o 
godz. 9 m. I0 wieczorem, przycho- 
dzi o g. 9 m. 31 z rana. 

Kuryer I, II i III kl. Sarny, Wilno, 
Petersburg odch, o g. 7 m. 40 zrana' 
przychodzi o godz. r2 m. 44 w nocy, 

Osobowy I, II i III kl. Warszawa, 
Sarny, Kowel, Wilno — odchodzi o 
godz. 12 m. '5 wieczorem, przycho- 
dzi o g. 7 m. 50 z rana. 

Pocztowy I, II i II kl. Warszawa, 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 12 m, 
35 po poł, przychodzi o godz. 6 m. 
25 wieczorem. 

Osobowy I, II i III kl. Kowel. 
Brześć, Białystok, Grajewo — odcho- 
dzi o godz. 1a m. 20 w nocy, przy- 
chodzi o g. 6 m. 15 z rana. 

Osobowy I, II i IIJ kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Mikołajów, Eka- 
terynosław, Znamenka, Fastów—od- 
chodzi o g. 8 m. 20 z rana, przycho- 
dzi o godzinie 9 m. 55 w. 

Osobowy I, II i IM kl. do Olszani- 
cy odch. o g. 5 m. 20 po południu, 
przychodzi o godz. Y m. 20 Z rana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel — odchodzi o godz. ro m. 35 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
16 z rana 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesa 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. 2 m. KIA Di poł. 

Towarowy  pośp. Odesa, 
Brześć, Znamenka — Michaś) og. 
9 m. 55 wieczorem, przych. o g. a 
m. 34 po poł. 


Na kolei Moskiewsko - Kijow- 
sko-Woroneskiej. 


„Pospieszny [, If i I kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
r2 m. 30 po poł, przych. o godz. 
5 wieczorem. 

Pocztowo-osobowy. I, Ii DI kl. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie rı wieczorem. 

Osobowy I, II i III kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o £. I m. 5 
poł., przych. o g. 7 z rana i o g. 
«5 po południu. 

Pocztowy I, IT i HI kl. Kursk; 
(od Kurska Towarowo- -osobowy) od- 
chodzi o g. xr wieczorem, przycho- 
dzi o g. 9 m. 30 z rana. 


Osobowy. I, II i III kl. Kursk, Wo 
roneż, Petersburg via BA higen 
Żłobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 30 
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 

ramu. 


Temasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński. 


